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Ocena faktów.
Moment, w  którym  właściwa 

akcja pacyfikacyjna na terenie Mało­
polski Wschodniej została ukończona, 
a działalność organów bezpieczeństwa 
ogranicza się tylko db likwidacji 
gdzieniegdzie tlących jeszcze ognisk 
zbrodni, —  moment ten jest odpo­
wiednią sposobnością do krótkiej oce- 
•ny wypadków. Cenne i wysoce auto­
rytatywne światło rzuca na ich cha­
rakterystykę niedawna konferencja 
prasowa w Ministerstwie Spraw W e­
wnętrznych z cyframi i faktami tak 
przejrzyście zestawionemi, że wyszu­
kanie prawdy staje się w tych warun­
kach tylko funkcją logiki.

Powrót do zagadnień, którym  nie­
jednokrotnie poświęcaliśmy uwagę w 
ciągu ostatnich miesięcy, jest zresztą 
tern aktualniejszy, że dziś właśnie 
rozgrywa się epilog omawianych w y­
darzeń, że dziś właśnie zajęła się nie­
mi wroga nam propaganda zagrani­
czna, rzucając w świat serję najpo­
tworniejszych oskarżeń. Zbędnem by­
łoby chyba dodawać, jaki „materjał 
rzeczow y" zawierają te publikacje; 
ich jedyna wartość polega na tem, że 
przejrzyście demaskują czynniki, kró- 
rym na zrewoltowaniu stosunków w 
Malopolsce Wschodniej zależało.

Źródła akcji sabotażowej znajdo­
wały się za granicami Polski, a w kra­
ju akcja ta tylko o tyle znalazła 
oparcie, o ile tw orzyli je członkowie 
U . O. W . W  jakim stopniu przytem  
działał tu w pływ  pieniądza, płynące­
go z zewnątrz na tę dywersję, lub 
też w pływ  zbrodniczej agitacji, sze­
rzonej wśród zapalnej i lekkomyślnej 
młodzieży —  jest to sprawą mniej­
szej wagi wobec faktu, że w  grę 
wchodzą tylko  jednostki, natomiast 
ludność pozostała tym  tendencjom 
obca. I owa bierność społeczeństwa 
ukraińskiego wobec wypadków, któ­
re łatwo mogły wy-trącić je z rów no­
wagi, jest dziś niewątpliwie najdot­
kliwszym ciosem dla aranżerów dy­
wersji.

M ożnaby mniemać, że decydując 
się na podjęcie bądź co bądź ryzy­
kownej akcji, ulegli oni fałszywym 
informacjom. Liczyli na teren podat­
ny dla wywołania wielkiego ruchu 
przeciw Państwu, a znaleźli bądź 
obojętność, bądź też w  wielu w ypad­
kach czynny udział ludności po stro­
nie władz bezpieczeństwa. Spodziewa­
li się, że rzucą iskrę na prochy, i 
rzucili ją w środowisko, w którem 
pragnienie spokoju i pracy jest domi­
nującą namiętnością. Ulegli nie tylko 
mylnym danym, ale także uprawiane; 
przez siebie sugestji o fermencie, bu­
dzonym wśród ludności ukraińskiej 
przez ucisk polityczny i gospodarczy.

Brak tego ucisku zadecydował o 
niepowodzeniu całej imprezy. Jak zaś 
przedstawia się stan faktyczny rzą­
dów polskich w naszej dzielnicy _
na to źródłow ych i bezspornych 
szczegółów dostarczyła wspomniana 
wyżej konferencja prasowa. D owie­
dziano się z niej, że ludność ukraiń­
ska posiada w samorządach wszelkie­
go typu reprezentację proporcjonalną 
do- swej liczebności. 125 tysięcy bu­
dynków wystawiono tu przy państwo­
wej pomocy po wojennych zniszczę-

Ę  ostatniej chwili.

Manifestacja oficerów w stolicy
na cześć Marszałka Piłsudskiego.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 18 października. Dziś 

w południe odbyła się na dziedzińcu 
Belwederu wielka manifestacja ofice­
rów garnizonu warszawskiego. W  
manifestacji tej wzięli udział oficero­
wie garnizonu warszawskiego, stacjo­
nowani w pułkach i oddziałach oraz

zajęci w Ministerstwie Spraw W oj­
skowych i w Sztabie Głównym . Ma­
nifestacja ta łączy się z przypadającem 
na dzień dzisiejszy 10-leciem odparcia 
najazdu bolszewickiego oraz w yraże­
niem hołdu P. Marszałkowi z okazji 
nieudanego zamachu.

Zaunius o rokowaniach z Polską.
Warszawa, 18 października. Z 

Kowna donoszą: Minister Zaunius u- 
dzielił przedstawicielom prasy wywia­
du, w którym  na pytanie, kiedy i gdzie 
będą prowadzone pertraktacje z Pol­
ską, oraz jakie kwestje zostaną poru­
szone, odpowiedział: Gdzie i kiedy, do­
tychczas jeszcze nie wiadomo, ale 
mogę z całą pewnością stwierdzić, że 
rokowania te będą wszczęte jeszcze w 
roku bieżącym. Zostaną one jednak 
poprzedzone rokowaniami w Paryżu, 
które będą miały miejsce w  połowie

(Telefonem od naszego korespondenta.)
listopada i w których weźmie udział 
prezydent komisji tranzytow ej Q ui- 
nones de Leon. Podstawą rokowań bę­
dą te sprawy, które zostały wym ie­
nione w litewskiej nocie do Ligi N a­
rodów z dnia 23 czerwca z powodu 
incydentów na linji administracyjnej. 
N a ogół wszystkie rządy na Litwie, 
mówił dalej Zaunius, miały chęć poro­
zumienia się z Polską. T ę samą chęć 
mą rząd obecny, chodzi jednak o wa­
runki. C o  się wszakże tyczy tej sprawy, 
nie jestem optymistą.

Państwowe listy wyborcze.
W arszawa. 17 października. (PAT.) 

W  N rze: 241 Monitora Polskiego z 17 
października 1930 zamieszczone zo­
stało ogłoszenie Generalnego Komisa­
rza W yborczego, który działając w 
myśl art. 60. ,ord. wyb. do Sejmu, o- 
glasza ważnie zgłoszone listy kandyda­
tów  do Sejmu i Senatu w formie usta­
lonej przez Państw. Komisję w ybor­
czą.

W ażnie zgłoszono następujące listy:
Do Sejmu:
1. Bezpartyjny Blok W spółpracy z 

Rządem; 2. P. P. S. dawna Frakcja re­
wolucyjna; 3. unieważniona; 4. Lista 
Narodowa; 5. Blok lewicy socjalisty­
cznej Bund i N . S. P. P .; 6. Żydowski 
robotniczy komitet w yborczy Poale 
Sjon; 7. Związek obrony prawa i wol­
ności ludu, (PPS. C K W ., PSL. W yzw o  
lenie, Str. Chi., PSL. Piast i N P R .); 8. 
unieważniona; 9. nie było; 10 unieważ 
niona; 11. Ukraiński i białoruski w y­
biorczy blok; 12. Niemiecki blok w y­

borczy; 13. unieważniona; 14. Blok 
narodowy żydowski w  Malopolsce; 
15. Ruska selańska organizacja; 16. u- 
nieważniona; 17. Blok obrony praw 
narodowości żydowskiej w  Polsce; 18. 
O gólny żydowski blok gospodarczy 
do Sejmu i Senatu; 19. Katolicki blok 
ludowy; 20. unieważniona; 21. Mo- 
narchistyczna organizacja wszechsta- 
nowa.

D o Senatu
1. Bezpartyjny Blok W spółpracy z 

Rządem; 2. P. P. S. dawna frakcja re­
wolucyjna; 4. Lista narodowa; 7. 
Związek obrony prawa i wolności lu­
du; 11. Ukraiński i białoruski w ybor­
czy blok; 12. Niemiecki blok w ybor­
czy; 14. Blok narodowy żydowski w  
Malopolsce; 17. Blok obrony praw na­
rodowości żydowskiej w  Polsce; 18. 
Ogólny narodowy żydowski blok go­
spodarczy do Sejmu i Senatu; 19. Ka­
tolicki blok ludowy.

Organizowanie obrony 
narodowej we Francji.

Paryż, 18 października. (PAT.) K o­
misja finansowa Izby deputowanych 
prowadziła dalej swe prace i zajmo­
wała się specjalnie sprawami obrony 
narodowej. Komisja postanowiła nie­
mal jednogłośnie zwrócić się do pre- 
mjera Tardieu oraz do ministrów w oj­
ny, marynarki i lotnictwa o wyjaśnie­
nie niektórych kwestyj, związanych z 
obroną narodową, które w zbudziły 
pewne zaniepokojenie wśród deputo­
wanych rozm aitych odcieni, wyw oła­
ne niepewnością obecnej sytuacji mię­
dzynarodowej. Dlatego też większość 
komisy; odnosi się przychylnie do za­
rządzeń, zam ierzonych przez rząd, ce­
lem zapewnienia bezpieczeństwa gra­
nic lądowych i morskich i zaaprobo­
wała projektowaną zw yżkę kredytów 
morskich o 204 miljony franków, co 
zresztą odpowiada dokładnie życze­
niom. wyrażonym  przez podkomisję 
obrony narodowej.

Rada Ministrów.
W arszawa, 17 października (PAT). 

Dnia 17 bm. o godz, 18 odbyło się 
pod przewodnictwem Premjera Mar­
szałka Piłsudskiego posiedzenie Rady 
Ministrów, na którem załatwiono sze­
reg spraw bieżących.

Trzęsienie ziemi.
Sant Jago de Chile, 17 październi­

ka. (PAT). Dziś rano odczuto silne 
trzęsienie ziemi na przestrzeni La Si- 
rene i Valdivia. Jedna osoba poniosła 
śmierć, 16 odniosło rany. Wiele do­
mów zostało uszkodzonych, w  in­
nych zarysowały się m ury. W strząsy 
trwały kilkanaście minut. Ludność 
Valdivii, ogarnięta paniką, chroni się 
w  parkach publicznych.

Katastrofa tramwajowa.
Katowice, 17 października. (PAT). 

W czoraj wieczorem po godz. 19 w  
N ow ych Hajdukach, pow. święto- 
chłowickiego, jechały jeden za dru­
gim dwa w ozy tramwajowe. Jeden z 
pasażerów pierwszego tramwaju, 
prawdopodobnie przypadkowo pocią­
gnął za linkę alarmową, wskutek 
czego m otorowy zatrzyma! wóz. Dru 
gi tramwaj całym pędem wpadł na 
zatrzym any wóz, wskutek czego 26 
osób zostało ranionych, 14 osób ode­
słano do szpitala.

niach. Zasiano 2,800.000 hektarów 
ziemi, odłogiem leżącej. Odsetek dzie­
ci, uczęszczających do szkół publicz­
nych, wzrósł z 34 proc. w  roku szk. 
1922-23 do 67.1 proc. w  styczniu 
1929 r. Ilość spółdzielni wynosiła w 
Malopolsce Wschodniej przed wojną 
(r. 1913) 557, w  r. 1925 już 939, w 
dwa lata później 1.509, a w  r. 1929 
—  2.393. Kredyty Państwowego Ban­
ku Rolnego, udzielane na tej „ziemi 
ucisku", osiągnęły w  roku ubiegłym 
cyfrę 46 milj. złotych. Organizacja 
gospodarcza „Silsky; Hospodar", mi­
mo działających w niej wpływ ów  
nacjonalistycznych pracująca przy po­
parciu Ministerstwa Rolnictwa i M i­
nisterstwa Reform  Rolnych, powięk­
szyła swój stan posiadania ty jednym 
tylko okresie 1928-29 z 540 spółek

lokalnych i 74 filij na 85 filij i i . i j o  
spółek. Stan szkolnictwa ukraińskie­
go zmniejszył się wprawdzie w la­
tach 1925 - 1929 o  363 szkół pow­
szechnych, ale równocześnie wzrósł o 
1.794 szkół o mieszanym języku wy- 
kładowyifi. W  jednym tylko roku 
1928 urządzono w Malopolsce Wscho 
dniej 1.637 uroczystości narodowych 
ukraińskich, 6.474 koncertów i przed­
stawień, 2.483 zjazdów i zebrań. 
I tak dale; bez końca mnożą się te 
cyfry , żywe, bijące w oczy świadec­
tw o niekrępowanych swobód i kw it­
nącego rozwoju gospodarczego, kul­
turalnego i politycznego życia U kra­
ińców.

Obowiązująca dótąd linja polity­
ki państwowej wobec mniejszości 
ukraińskiej pozostanie oczywiście —

i mimo ostatnich wypadków —  nie­
zmieniona. Ludność, lojalnie w yko ­
nująca swe obowiązki wobec Państwa, 
nadal posiadać będzie w szelk ie 'm ożli­
wości pracy i organizacji. Jeśli co 
zmieni się pod wpływem  poczynio­
nych doświadczeń, to stosunek Pań­
stwa do tych ugrupowań czy zwią­
zków,. które zaufanie zawiodły i da­
ły się użyć jako narzędzie obcych i 

igich czynników. Nie będą tolero­
wane nie tylko dlatego, że ; spełni­
ły swego obowiązku wobec Państwa, 
ale przedewszystkiem dlatego, że nie 
spełniły swego obowiązku wobec wła­
snego społeczeństwa, że usiłowały 
rozbić harmonję współżycia, będącą 
warunkiem rozwoju społeczeństw, i 
narzucić mu politykę awantur.



G A Z E T A  L W O W S K A  z dnia 19 p a źd z ie rn ik a  1930.

Okręgowe listy kandydatów do Sejmu i Senatu

Okręg Nr. 50 
Lwów miasto.

Lw ów , 17 października. (PAT.) W  
Okręgowej Komisji W yborczej N r. 50 
(Lwów - miasto) zostały złożone w  dniu 
dzisiejszym następujące okręgowe listy 
kandydatów do Sejmu:

Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem: inż. Brzozowski Jan, prezy­
dent m. Lwowa, ks. dr. Szydelski Szcze­
pan, Jaege-r Ignacy, pułk. dr. Roman 
Abraham.

Partja Republikańska: Mojżesz Son- 
neschein.

Lista N arodowa: dr. Pieracki Jan, 
dr. Tarnawski W ładysław, Demelówna 
Mar ja, R óżycki Jakób.

Ukraiński i Białoruski W yborczy 
B lok: dr. Lewicki D ym itr, dr. Makuch 
Iwan.

Solidarność Robotnicza: H enz K a­
zimierz.

P. P. S. Lewica: Chruściel W iktor.
Jedność Robotniczo-Chłopska: A n ­

drzej Stecko.
Blok N arodowo-Żydowski w Mało- 

polsce: dr. Sommerstein Emil, dr. Rps- 
marin H enryk, Eisenstein Karol.

Związek O brony Prawa i W olno­
ści Ludu: Szczyrek Jan, Drobut T a ­
deusz.

Żydowski R obotniczy Kom itet W y ­
borczy Poalej Sjon: Buxbaum Antoni.

Blok Lewicy Socjalistycznej Bund 
i N . S. P. P.: Ehrlich Hersz.

Lista N arodowo Żydowska dla 
współpracy z Rządem: N oe Pryłucki, 
dr. Ignacy Arnold.

Okręg Nr. 51 
Lwów powiat.
Lw ów , 17 października. (PAT.) W  

Okręgowej Komisji W yborczej N r. 51 
(Lwów - powiat) złożone zostały w  
dniu dzisiejszym następujące okręgowe 
listy kandydatów do Sejmu:

Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem: dr. Stroński Zdzisław, dr.
Strojnowski Roman, Żuchowski Ję­
drzej.

Związek O brony Prawa i W olno­
ści Ludu: inż. Bryl, Puka Stefan, dr. 
Dręgiewicz Stanisław.

Związek Zaw odowy Rolniczo-Rę- 
kodzielniczy z siedzibą główną w Le­
żajsku: Malinowski Józef, rolnik z Po- 
turzycy.

Ukraiński i Białoruski Blok w y ­
borczy: dr. Lewicki D ym itr, Kochan 
W łodzim ierz.

Blok Lewicy Socjalistycznej Bund 
i N . S. P. P.: Hersz W olf Ehrlich.

Ukraińska Włościańska Niezależna 
Partja Selrob: W asyl Bzdzel.

Ukraińska Partja Pracy: Andrij
Putka, syn Michała.

Ukraińska Selańska Robitnycza So­
cjalistyczna Jedność: Putka Michajło, 
s. T ym ka.

Żydowski R obotniczy Kom itet W y ­
borczy Poale Sjon: Buxbaum Antoni.

P. P. S. Lewica: Chruściel W iktor, 
M amczur Stefan.

Blok N arodow y Żydowski w  Mało- 
polsce: Leser Maksymiljan.

Ruska Selańska Organizacja: dr. Ko- 
pystiański Zacharjas, Iwanusow Jan.

Okręg Nr. 48 
Przemyśl.

Pczemyśl, 17 października. W  dniu 
dzisiejszym w  okręgowej komisji w y ­
borczej N r. 48 w Przemyś lu złożone 
zostały, m. in. następujące listy kandy 
dató\y do Sejmu:

B BW R .: 1) gen. Galica, 2) Augu- 
styń^H* sekretarz W ydziału powiato­
wego. w  Sanoku, 3) Jurczyk Józef, rol­
nik, 4). B^odzicki Stanisław.

Lista N arodowa: 1) prof. Rym ar
Stanisław, a) prof. Tarnaw ski W ł.

w Małopolsce Wschodniej.
Centrolew: 1) Pawłowski Jakób, łopolsce: 1) dr. Rosmarin H enryk,

inżynier, z) Lieberman Herman. I z) dr. Sommerstein, 3) Mieses.
Blok N arodowo-Żydowski w  Ma- |

Okręg Nr. 49 Sambor.
W  okręgowej Komisji wyborczej 

Sambor, N r. 49, zostały złożone w 
dniu dzisiejszym następujące okręgowe 
listy kandydatów do Sejmu:

Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem: Bryła Stanisław, prof. Poli­
techniki, Seidler Teodor, adwokat w 
Stanisławowie, Baczyński Michał, rad­
ca Dyrekcji ceł Lwów.

Ruska Selańska Organizacja: Chle- 
bowicki Grzegorz, em. sędzia, Sambor.

Objednanje selan, robitnykiw  i tru- 
dowoji inteligencji: Hinka Petro, rol­
nik.

Ukraiński i Białoruski W yborczy 
Blok: Terszakoweć H ryńko, rolnik,
dr. Bilak Stefan, adwokat, Kobiecki 
Stanisław, urzędnik kooperatywy.

Ukraińska Selańsko - R obitnycza 
Socjalistyczna Jedniść (Selrob - je d -  
niść): K ulczycki Fedko, rolnik. Jed­
ność Robotniczo - Chłopska: Stecko
Andrzej, kowal1.

Związek O brony Prawa i W olno­
ści Ludu: Rataj Maciej, redaktor, W ar­
szawa, Pasieki Antoni, rolnik, Herbst 
August, kolejarz.

Blok N arodow y Żydowski w  Ma­
łopolsce: dr. Gayer Majer, urzędnik
prywatny.

Ukraińska Partja Pracy: Seniuta Pe­
tro, malarz.

Blok Lewicy Socjalistycznej Bund 
i N . S. P. P.: Ehrlich Hersz W olf, dzien­
nikarz.

Okręg Nr. 52 Stryj.
Stanisławów, 17-go października. 

(PAT.) W  okręgu wyborczym  N r. 52 
(Stryj), zgłoszono do Sejmu następu­
jące listy kandydatów:

Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem: W ojciechowski Bronisław,
przemysłowiec, Malinowski Marjan, 
malarz, Sokol Kazimierz, burmistrz 
m. Kałusza.

O gólny Żydowski N arodow y Blok 
Gospodarczy: Mendelsohn Uszer Izra­
el, handlowiec, Miinzberg Leib, prze­
mysłowiec.

Ukraiński i Białoruski W yb orczy 
Blok: Łucki Stanisław, dyrektor spół­
dzielni, W ełykanowicz D ym itr, kie­
row nik szkoły.

Ruska Selańska Organizacja: dr.
Sochocki Michał, adwokat.

Związek O brony Prawa i W olno­
ści Ludu: Stańczyk Jan, urzędnik pry­
watny, Haluch Franciszek, sekretarz

centralnego związku zawodowego gór­
ników  w  Polsce.

Blok N arodowo - Żydowski: dr.
Rottenstreich Fiszel, dyrektor banku 
i Rothfeld Adolf, adwokat.

Żydowski Robotniczy Kom itet W y ­
borczy Poalej Sjon: Buchsbaum A n to­
ni, dziennikarz i Loew Icek.

Ukraińska Selańsko-Robitnyczo- 
Socjalistyczna Jednist (Selrob Jednist): 
Pisio Michał, robotnik, Szysz Ołeksa, 
rolnik.

P. P. S. Lewica: Chruściel W iktor, 
ślusarz.

Jedność Robotniczo - Chłopska: 
Iw anyczko H ryć, kooperator.

Niezależna R obitnyczo - Chłopska 
„Syła“ : K itczyn Osyp, rolnik.

Blok Lew icy Socjalistyczne1 Bund 
i N . S. P. P.: Ehrlich S. W olf.

Ponadto zgłoszono 4 listy indyw i­
dualne.

Okręg Nr. 53 Stanisławów.
Stanisławów. 17 października. 

(PAT). W  okręgowej Komisji w ybor­
czej N r. 53 (Stanisławów), złożono 
następujące listy kandydatów do Sej­
mu:

Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem (Starzyński Stefan wicemini­
ster skarbu, Dzieduszycki W ł. rolnik, 
Chowaniec W acław, burmistrz m. Sta­
nisławowa).

Związek obrony prawa i wolności 
ludu (popierany przez Str. Nar.) (Drę­
giewicz Stanisław, adwokat Lwów, ks. 
Chłopicki Romuald profesor gimna­
zjalny (Str. Nar.), Ossowski W łady­
sław dyrektor Kasy Stefczyka (PSL. 
Piasi).

Ukraiński i Białoruski Blok W y ­
borczy (dr. Makuch Iwan, adwokat, 
(U. R. S. P.), prof. Hałuszyński M i­
chał (Undo).

Blok narodowy żydowski w Mało­
polsce (dr. Rosmarin H enryk, adwo­
kat, dr. Sommerstein Emil, adwokat).

Selańsko-robitnycza „Syła" (Ma­
ksym iuk N ykoła, rolnik).

Bezpartyjno-hospodarsko-robitny- 
cze Ugrupowannje (Piotrowski W asyl, 
rolnik).

Lista państwowa rolniczo-gospodar 
ska i ogólna (Prusak Mikołaj, rolnik).

Ukraińska partja pracy (Zachidnyj 
Mychajło, adwokat, Sołonyna Semen, 
rolnik).

Ruska selańska organizacja (Kru- 
szelnicki Stanisław, gr. kat. proboszcz).

Żydowski robotniczy kom itet w y ­
borczy Poale Sjon (W itkich Jakób, 
dziennikarz).

Blok lew icy socjalistycznej Bund i 
N . S. P. P. (Reiss Anzelm , inżynier i 
Ehrlich S. W olf, dziennikarz).

Ukraińsko-seljańsko-socj. Jednist 
(Selrob-Jednist) (Kostaj W asyl, kra­
wiec, Buszkowanyj Osyp, dziennikarz)

Jedność robotniczo-chłopska (Bu- 
katczuk Sodan, rolnik). '

Okręg Nr. 54 Tarnopol.
Tarnopol. 17 października. (PAT.) 

W  Okręgowej Komisji W yborczej N r. 
54 w> Tarn,opoly..zgłoszono 18 list w y­
borczych do Sejmu. Listy do Sejmu 
przedstawiają się następująco: Polacy
zgłosili 11 list, w  tern 9 indywidual­
nych, Rusini 3, Żydzi z, oraz ugrupo­
wania radykalno-lewicowe 2.

Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem (Car Stanisław, Minister Spra 
wiedliwości, Choiński-Dzieduszyckij 
Jan, rolnik, Kosydarski W ładysław, 
inżynier, b. poseł)..

Lista narodowa (popierana przez 
Związek obrony prawa i wolności lu­
du) (Świrski W ł. Jan, redaktor, Lw ów ,
2-gie miejsce Stronnictwo Chłopskie,
3-cie Piąst).

Ukraiński, i Białoruski B lok w ybor­

czy (dr. Baran Stefan, b. poseł, Chru- 
cki Sergjusz, b. poseł, Jaworski Aleksy, 
b. poseł).

Ruska selańska organizacja (W asy- 
luk Piotr, rolnik).

Bezpartyjnyj Ukraińskij Sojuz ril- 
n ykiw  (Galas Andrzej, rolnik).

O gólny narodowy żydowski Blok 
gospodarczy (Rattner Tobiasz, dyrek­
tor Kasy chorych Podhajce i Rosner 
Moses, przemysłowiec).

B lok narodowy żydow ski w  Mało­
polsce (dr. Briistiger N uta, adwokat, 
Schwarz Koppel,. adwokat).

Ukraińskij selańsko-robitnyczyj So­
juz (Selrob Jedniść) (Gurdała Michał, 
dziennikarz Lwóty).

Blok, lewicy socjalistycznej „Bund" 
N . S..P: P. (Ehrlich W olf Hersch).

Okręg Nr. 55 
Złoczów.

Złoczów , 17 października. W  O - 
kręgowej Komisji W yborczej N r. jj  
w  Złoczowie (Złoczów, Zborów , Bro­
dy, Przemyślany, Żydaczów) zgłoszo­
no dziś m. in. następujące listy kan­
dydatów do Sejmu:

B. B. W . R.: 1) W ojtow icz, 2) dr. 
Żebracki, 3) ks. Jaworski, 4) Lem- 
berger.

C entrolew : Przepiórka) Str. Chł.)(.
Blok N arodowo - Żydowski w  Ma­

łopolsce: 1) dr. Federbusch, 2) Reich 
Mojżesz, 3) dr. Rosmarin.

Listy senackie.
Województwa:

lwowskie.
Lwów, 17 października. (PAT.) W  

O kręgowej Komisji W yborczej N r. j i  
we Lwowie, zgłoszone zostały w  dniu 
dzisiejszym następujące listy kandyda­
tów  do Senatu:

Bezpartyjny Blok W spółpracy z 
Rządem: Potworowski Tadeusz, dr.
Loewenherz H enryk, dr. Zakrzewski 
Stanisław.

Związek O brony Prawa i W olno­
ści Ludu: inż. Bryl Jan, Jakób Paw­
łowski inż. i Malenta Franciszek.

Ukraiński i Białoruski W yb orczy 
Blok: Pawłykowski Juljan, Kisielewska 
Helena.

Lista bez oznaczenia: W ilk  A n ­
drzej.

Ukraińsko - Selańska Robitnycza 
Jedniśt: Sołoduch Andrij.

B lok N arodowo - Żydowski w  Ma­
łopolsce: dr. Schreiber Dawid.

Lista Narodowa: dr. Głąbiński Sta­
nisław, dr. Prószyński Marceli.

Ruska Selańska Organizacja: Me­
dycki Zenobjusz.

stanisławowskie.
Bezpartyjny Blok W spółpracy z 

Rządem (dr. Szarski Marcin, dr. Do- 
biecki Artur, prof. Thullie Maksymi­
ljan).

Związek obrony prawa i wolności 
ludu (Hałuszny Jan, kolejarz) (PPS.* 
C K W .), Ossowski W ładysław, dyrek­
tor Kasy Stefczyka).

Ukraiński i białoruski Blok w ybor­
czy (Hałuszczyński Michał, profesor, 
dr. Makuch Iwan, adwokat).

Blok narodowo-żydowski w  Mało­
polsce (dr. Halpern Anzelm, adwokat 
dr. Leser M aurycy adwokat).

Ukraińskij selańsko-robitnyczyj So­
juz Jednist, (Selrob-Jednist) Bukszo- 
wany Osyp, dziennikarz, W alnyckij 
Kiryło, dziennikarz).

tarnopolskie.
Bezpartyjny Blok współpracy z 

Rządem (dr. Dąbski Stanisław, rolnik, 
dr. Makarewicz Juljusz profesor uni­
wersytetu, dr. Żaczek Kazimierz, b. 
wiceminister skarbu).

Związek obrony prawa i wolności 
ludu (popierany przez Stronnictwo N a 
rodowe) (W idota Kazimierz lekarz 
weterynarji, (Piast), 2. Stronnictwo 
Chłopskie, 3) Stronnictw© Narodowe).

Ukraiński i Białoruski W yb orczy 
B lok (dr. Horbaczewski Antoni, b. se­
nator, Zagulski Mikołaj, rołnik, Bara- 
nyk W asyl b. senator).

Ruska selańska organizacja (Myś- 
ków  Jan, rolnik).

Ogóltty żydowski narodowy blok 
gospodarczy (Rosner Moses, przem y­
słowiec, Rattner Tobjasz dyrektor K a­
sy chorych).

B lok narodowo-żydowski w  Mało­
polsce (dr. Leser M aurycy Maksvm; 
ijan, adwokat, dr. H aloem  Anzelm  
a a w o h a t d :
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Nowe polskie prawo karne.
Najobszerniejszy rozdział stanowią 

przestępstwa przeciw życiu i zdrowiu.
Zabicie człowieka karane jest roz­

maicie, zależnie od tego, czy nastąpiło 
z  niskich pobudek lub w sposób o- 
krutny, czy też pod wpływem  silne­
go wzruszenia. Łagodniejsze trakto­
wanie tego ostatniego wypadku stano­
wi poważny postęp w porównaniu z 
dotychczas obowiązującem prawem 
austrjackiem, które tego wyróżnienia 
nie znało. Stąd owe t. zw. mordy ero­
tyczne pozostawały przeważnie bez- 
karnemi, bo groziła za nie kara równie 
sroga jak za każde inne morderstwo, 
na którą trudno było się decydować 
sędziom przysięgłym.

C iekaw ym  punktem w tym  roz­
dziale jest spędzenie płodu, którego 
karygodność tak poważnie w ostatnich 
czasach z wielu stron została zakwe- 
stjonowana. Projekt polskiego kodek­
su obrał w  tym  względzie drogę po­
średnią. O to  w zasadzie wym ierza ka­
rę kobiecie, spędzającej swój płód lub 
pozwalającej na jego spędzenie, jak te­
mu, kto  płód kobiecie spędza. Jednak­
że równocześnie przewiduje bezkar­
ność spędzenia płodu, jeżeli zabieg był 
dokonany przez lekarza i przytem  był 
konieczny ze względu na zdrowie 
matki, dobro rodziny lub ważny in- 
t e r e s  s p o ł e c z n y .

Z  ciekawszych, a w  tej formie do­
tychczasowemu prawu nieznanych 
punktów tego rozdziału, wymienić na­
leży karygodność zarażenia człowieka 
chorobą weneryczną, znęcanie się nad 
osobą nieletnią, lub bezradną, pozosta­
jącą w stosunku w zależności od' spraw 
cy, nie udzielenie pomocy człowieko­
wi, znajdującemu się w  położeniu,

Nowootw orzony Zakład dla Sztuki 
Fotograficznej pod Firmą PHOTO- 
STUDIO - DOR YS Lwów — Pasaż 
Mikolascha. Telefon 30-92. -  Po­
leca się Szanownej Publiczności.

grożącem bezpośredniem niebezpie­
czeństwem dla życia, choć można to 
uczynić bez narażenia siebie lub o- 
sób bliskich na niebezpieczeństwo oso­
biste.

Przestępstwa przeciw wolności 
skonstruowane są mniej więcej po­
dobnie, jak w obecnem prawie austrjac 
kiem, w Małopolsce obowiązującem.

Karygodnem jest bezprawne o* 
twieranie zamkniętego pisma, przy­
właszczanie sobie lub niszczenie cudzej 
koresjondencji, podstępne uzyskiwanie 
wiadomości telefonicznej lub telegra­
ficznej.

W  dalszych rozdziałach om ówio­
no naruszenie czci i obrazę oraz prze­
stępstwa przeciw mieniu. T u  znalazł się 
też przepis, karzący tego, kto osobę 
niedoświadczoną, nie znającą się na 
transakcjach giełdowych, nakłania do 
spekulacji giełdowej, nie pozostającej w 
stosunku do jej majątku.

Przestępstwa na szkodę wierzycieli 
i przestępstwa urzędnicze stanowią o- 
statnie rozdziały projektu.

A  teraz kilka słów o całości. Pierw 
sze pytanie, które nasuwa się każde­
mu, jest: czem różni się polski projekt 
od obowiązującego’ dotychczas w  Pol­
sce prawa karnego. (Oczywiście mamy 
na myśli w  naszych niniejszych roz­
ważaniach kodeks karny austrjacki, o- 
bowiązujący w Małopolsce, bo ten tu 
dla nas jest najbardziej interesujący). 
O tóż w tym  względzie należy stwier­
dzić, że kodeks polski w  zupełności 
odbiega od austrjackiego. W spólnego 
mają właściwie tylko  to, że przecież 
są pewne przestępstwa, uznane za ta­
kie w  całym świecie cyw ilizow anym  
i które przeto w  każdym  kodeksie 
muszą się znaleźć. Poza tem wszystko 
i wszędzie stanowi nowość; nowe po­
jęcia albo nowe form y.

Zasadniczo odmienną jest struktura 
projektu. T ak  np. kodeks austrjacki 
zawierał definicje wszystkich prze­

stępstw. Było w nim powiedziane w y­
raźnie, co to  jest kradzież, co rabu­
nek, co oszustwo, co mord itd. W  o- 
sobnych dopiero paragrafach były u- 
mieszczone kary. Projekt polski nie 
zawiera definicyj przestępstw a jedy- 
pożaru, ulega k a r z e . . n i e  ma defini­
cji kradzieży a tylko  czytam y: „kto  
zabiera cudze mienie bez zgody właś­
ciciela w  zamiarze przywłaszczenia, u- 
lega karze...". Inna rzecz, że w  tych 
sankcjach mieści się już tem samem o- 
kreślenie danego przestępstwa, a tylko 
brak wszędzie wyraźnej nazwy prze­
stępstwa.

Pytaniem dalszem, może nieco ba- 
nalnem, ale siłą rzeczy narzucającem 
się, jest, czy kodeks ten „lepszy" jest 
od dotychczasowego, względnie, czy 
wogóle jest „dobry". N a to pytanie ści 
śle odpowiedzieć, jest wprost niemo­
żliwością. Prawo karne jest w ypły­
wem tylu krzyżujących się nieraz ze 
sobą zagadnień gospodarczych, spo­
łecznych, etycznych, politycznych 
itd., itd., że z jednego punktu widze­
nia może być dobrem a z innego 
złem. Każda odpowiedź na to pytanie 
musi być przeto zawsze bardzo wzglę­
dną. Zresztą dopiero długoletnia prak­
tyka wykaże w  całej pełni dobre i złe 
strony kodeksu.

Bądź co bądź to jedno śmiało m o­
żna twierdzić, że projekt polski stano­
wi bezwzględny i korzystny postęp w 
stosunku do kodeksu austrjackiego. 
Nie ma się temu co dziwić. Kodeks 
austrjacki powstał przed niespełna 
wiekiem. Życie biegło swoim torem, 
—  a on stał niewzruszenie. Stąd nie­
które przepisy jego stały się z czasem 
naiwnemi i śmiesznemi. Inne pozosta­
wały w  sprzeczności z dzisiejszemi po- 
wznieca ogień w zamiarze wywołania 
nie niejako same tylko sankcje karne. 
W ięc np. nie ma definicji podpalenia 
a tylko odrazu jest powiedziane: „kto  
glądami i potrzebami. Projekt pol­
skiego kodeksu jest bezsprzecznie w y­
razem nowożytnych zapatrywań kry- 
minologicznych i stara się iść w  zgo­
dzie z aktualnemi problemami współ­
czesnego życia. Zawiera przepisy od-
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powiadające wym ogom  czasu. Jest w 
nim —  co należy szczególnie podkre­
ślić —  bardzo dużo postanowień na 
wskróś humanitarnych. Biorą one 
wzgląd tak na osobę przestępcy jak i 
zarówno na osoby, które z powodu 
niecnego postępowania drugiej osoby 
mogłyby ponieść szkodę. Dużo czy­
nów, nieraz drobnych, ale jednak o- 
brażających uczucia ludzkie, które do­
tychczas pozostawały bezkarnemi, zna 
lazło się w  ramach projektu.

Jedna lub druga rzecz dozna w 
projekcie jeszcze poprawy; praktyka 
nakaże może nowelizację niejednego 
przepisu, ale w każdym razie projekt 
czyni wrażenie dobre i rokuje —  a to 
jest najważniejsze —  nadzieję, że da 
się z pożytkiem  stosować w naszych 
warunkach. Dr. L.

Eksplozja.
Los Angelos, 17 październ. (PAT). 

W  jednym z tutejszych budynków 
zdarzyła się dziś rano niezwykłej siły 
eksplozja. O koło 4 osób odniosło ra­
ny. Jest również prawdopodobnie
kilkunastu zabitych. Siła wybuchu 
była tak wielka, że na przylegających 
do miejsca katastrofy ulicach w yw ra­
cały się samochody.

IJ1 T T • y n  A  wszelkiego rodzaju i gatunków. Najnowsze fasony. Płaszcze damskie 0jecj ; ANDRZEJ KUŹMIŃSKI 
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L isty  z Bałkanu.
Konferencja wszechbałkańska.

(Korespondencja własna

Stolica Grecji gości obecnie od ty ­
godnia różnych wybitnych gości ze 
wszystkich krajów bałkańskich. Zje­
chali tu przedstawiciele sfer politycz­
nych, naukowych i gospodarczych z 
Albanji, Bułgarji, Jugosławji, Rumunji 
i Turcji i wespół ze swymi greckimi 
kolegami zawodowym i radzą nad środ 
kami do zapewnienia Bałkanowi trwa­
łego pokoju i trwałego porozumienia 
m iędzy jego ludami. Pierwsza to  kon­
ferencja wszechbałkańska, zwołana z 
inicjatywy tu również się odbywające­
go w r. ub. X X Vn Międzynarodbwego 
Kongresu Pokoju i przez M iędzynaro­
dowe Biuro Pokoju zorganizowana. 
Dekoracji pacyfistycznej, jak zatem 
widzim y, konferencji tej nie brakuje.

W  programie obrad, uzgodnionym 
dawno między przedstawicielami ru­
chu zbliżenia między ludami półwys­
pu, leży przedyskutowanie wszystkie­
go, co doprowadzić może do ich ści­
słego porozumienia i współpracy, na 
polu kulturalnem i gospodarczem, a 
później politycznem. Omawia się więc 
np. zagadnienia utworzenia takich in- 
stytucyj, jak Bałkański Instytut W spół 
pracy Intelektualnej, Bank Między- 
bałkański, Bałk. Izba Handlowo-Prze- 
mysłowa i Rolnicza, utworzenia unji 
pocztowej i monetarnej, unifikacji u- 
stawodawstwa socjalnego, dalej tak 
szerokie, jak wszechstronnej współpra­
cy gospodarczej na terenie międzyna-

„ Gazety Lwowskiej").

Ateny, 11 października 1930. 
rodowym , „Locarna Bałkańskiego", 
organizacji Unji Bałkańskiej, t. j. kom ­
petencji jej i organów, oraz stosunku 
jej do Ligi N arodów i ewentualnej 
Federacji Europejskiej. Kwestje te 
wszystkie ujęte są w  licznych refera­
tach, w ydrukowanych osobno przed 
konferencją. Materjai rzeczow y jest, 
jak widzimy z powyższego wykazu, 
bogaty i wielostronny.

Grecki komitet organizacyjny, na 
czele którego stali by ły premjer p. Pa- 
panastasiu i konsul generalny p. Papa- 
dopulos, postarał się o urządzenie 
wszystkiego możliwie najlepiej. Pro­
gram konferencji zawierał też liczne 
recepcje, im prezy teatralne i koncerto 
we, zwiedzanie zabytków  i muzeów a- 
teńskich, tak, że ten 8-dniowy (4 do 
12 bm.) pobyt w  Atenach dać może 
obecnemu na konferencji cudzoziem­
cowi jakie takie wyobrażenie o życiu 
współczesnej Grecji, oczywiście głó­
wnie przez teoretyczne zapoznanie się, 
przy zetknięciu się z reprezentantami 
elity umysłowej greckiej. Rząd udzie­
lił na obrady konferencji gmachu par­
lamentu, a władze kolejowe i poczto­
we przez szereg ułatwień specjalnych, 
postarały się pójść uczestnikom mo­
żliwie najbardziej na rękę.

Niejednakowo przedstawiają się 
poszczególne delegacje, i co do składti 
osobistego, i co do samej liczebności

Poza gospodarzami najliczniejsi są

—  Rumuni, najmniej, jakby się zda­
wało w tego rolzaju konferencji zain­
teresowani. Bułgarzy, T urcy  i Albań- 
czycy są dość licznie reprezentowani, 
a najmniej jest stosunkowo Jugosło­
wian. Grecy, Rumuni, T urcy i Albań- 
czycy wysłali przytem  delegacje o cha­
rakterze raczej politycznym , składają­
ce się w dużej mierze z posłów parla­
mentarnych, a i dyplomatów, Bułga­
rzy zaś i Jugosłowianie nadali swym 
reprezentacjom charakter raczej nau- 
kowo-fachowy, wysyłając do nich głó­
wnie profesorów uniwersyteckich. 
Brak zupełny parlamentarzystów w de 
delegacji jugosłowiańskiej tłumaczy się 
tem oczywiście, że w  Jugosławji par­
lamentu teraz wogóle niema.

T ak  na czele delegacji albańskiej 
stoi b y ły  minister spraw zagranicz­
nych Mehmed Konitza, bułgarskiej 
profesor prawa w uniw. sofijskim K i­
rów, grecką kieruje organizator kon­
ferencji Papanastasiu, jugosłowiańską 
prof. uniw. białogrodzkiego Jonić, na 
czele rumuńskiej stanął prezes parla­
mentu rumuńskiego C iceo Pop, po je­
go zaś rychłym  odjeździe profesor pra­
wa z Bukaresztu p. Pella, w  końcu 
turecką delegację wiedzie wiceprezes 
ankorskiego Zgromadzenia N arodowe­
go Hasan-Bej. Dodać należy, że zja­
wili się na konferencji i liczni obser­
w atorzy takich instytucyj jak Sekreta- 
rjat Ligi N arolów, oraz Międzyn. Biu­
ra Pokoju, którego kierownik belgij­
ski senator Lafontaine brał czynny u- 
dział w  organizowaniu konferencji.

Podzieleni na sześć komisyj: orga­
nizacyjną, polityczną, gospodarczą, 
zbliżenia intelektualnego, komunika­
cyjną i polityki społecznej, przedy­
skutowali członkowie konferencji naj­

ważniejsze zagadnienia, objęte progra­
mem, naogół w zupełnej harmonji, 
ponieważ u wszystkich objawiało się 
poczucie konieczności porozumienia 
międzybałkańskiego, konieczności zer­
wania z przeszłością pełną sporów i 
rozpoczęcia nowej ery współpracy. D a­
ło się to  zauważyć i u Rumunów, k tó ­
rzy zresztą określali siebie jako naród 
nie bałkański ale „mający interesy na 
Bałkanie". A  także i u T urków , któ ­
rzy podkreślali swą całkowitą solidar­
ność polityczno-gospodarczą z ludami 
półwyspu. Bez nieporozumień, chw ilo­
w ych oczywiście, się też nie obyło. D o ­
tyczyły  one zwłaszcza problemu mniej 
szościowego, którego uregulowanie 
według swego punktu widzenia, jako 
podstawę porozumienia bałkańskiego, 
stawiali Bułgarzy a także Albańczyc.y. 
Ale dzięki ogólnemu nastrojowi zgo- 
dliwości, udało się we wszystkiem u- 
zyskać jakiś kompromis.

N a ostatniem zebraniu konferncji, 
plenum uchwaliło, że skała wspólności 
interesów ludów półwyspu jest tak roz 
legła,' że ścisła współpraca ich w  dzie­
dzinie gospodarczej, kulturalnej, so­
cjalnej, oraz i/politycznej bezwaruuKo- 
wo się narzuca, a w  konsekwencji i 
federacja sześciu państw bałkańskich. 
Konferencje wszechbałkańskie uchwa­
lono zwoływać corocznie oraz utw o­
rzyć szereg stale działających instytu- 
.cyj, któreby szerzyły myśl współpra­
cy i porozumienia narodów bałk .ń- 
skich, oraz przygotow yw ały federację 
państw półwyspu. Następna konferen­
cja r. 1931 odbędzie się w  Stambule.
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Obywatele o podwójnem obliczu.
W  ostatnich ‘czasach odkryto na 

naszym Górnym  Śląsku niesłychaną 
wprost aferę wśród nauczyciestwa 
tamtejszych niemieckich szkól p a ń ­
s t w o w y c h ,  przeznaczonych dla 
mniejszości narodowej niemieckiej.

Pokazało się mianowicie, że zna­
czna ilość tych nauczycieli - N iem ­
ców, o b y w a t e l i  i u r z ę d n i ­
k ó w  z a p r z y s i ę ż o n y c h  P a ń ­
s t w a  P o l s k i e  g o, pobierała od 
dłuższego czasu stałe subsydja pie­
niężne z Niemiec na popieranie pro­
pagandy germanizacyjnej wśród mło­
dzieży i na Górnym  Śląsku wogóle.

Z  małych zaczątków rzecz urosła 
ostatecznie do rozmiarów skandalu 
międzynarodowego. W ykryto  zrazu 
11 takich nauczycieli - Niem ców, 
których  place, pobierane z państwa 
obcego, wynosiły od 100 do 250 zł. 
miesięcznie. W  czasie dochodzeń, 
liczba winnych pomnożyła się o jo  
dalszych nauczycieli, a w końcowem 
stadjum śledztwa wyszło na jaw, że 
jest jeszcze conajmniej 200 takich 
przestępców, o których można twier­
dzić napewno, że byli również sub­
sydiowani przez N iemcy.

N a domiar wszystkiego, pokazało 
się, że te polskie szkoły państwowe, 
w  których uczyli owi „lojalni" na­
uczyciele, zostawały poprostu p o d  
n a d z o r e m  objazdowego inspekto­
ra n i e m i e c k i e g o  w Opolu (tj. 
urzędnika obcego państwa), który 
przyjeżdział do Polski na inspekcję, 
lustrował szkoły, badał postępy ucz­
niów, przekonując się zarazem, czy 
patrjotyczni jurgieltnicy niemieccy 
należycie spełniają swoje zadanie. 
Odpowiednie raporty były składane 
W ydziałow i szkolnemu Rejencji w 
O polu, a więc urzędowi niemieckie­
mu.

Istota karygodnego czynu nie 
może podlegać żadnej wątpliwości.

Ustawa o obowiązkach nauczy­
ciela powiada wyraźnie, że „nauczy­
cielowi nie wolno przyjm ować darów, 
ani żadnych korzyści, ofiarowanych 
bezpośrednio lub pośrednio z powo­
du czynności służbowych, związa­
nych z jego stanowiskiem". C óż jed­
nak mówić dopiero o takiej „łapów ­
ce" lub „kubanie", który nauczycie­
low i szkoły państwowej jednego pań­
stwa płacony jest przez rząd czy 
przez jakiekolwiek półurzędowe czyn­
niki drugiego państwa, w nagrodę za 
działanie na szkodę tego państwa 
pierwszego? Znamiona zbrodni zdra­
dy głównej są tu tak oczywiste, że 
niema o tem nawet co dyskutować!

Naturalnie, że po w ykryciu  tego 
skandalu N iem cy śląscy, a zwłaszcza 
N iem cy z Rzeszy i ich prasa, pod­
nieśli potężne larum. Sami podsądni 
nauczyciele zachowywali się w cza­
sie śledztwa wyzywająco, nie chcąc 
albo odpowiadać po polsku, albo 
wprost z zuchwałością chlubiąc się 
tem, co popełnili.

Prasa hakatystyczna zagrała na 
nutę „prześladowań polskich", twier­
dząc najbezczelniej, że zasiłki nie po­
chodziły od oficjalnych czynników 
niemieckich, ale od „Zw iązku  nau­
czycieli niemieckich („Lehrer - V er- 
bandK‘) w  Niemczech, który w  ten 
sposób przychodził z pomocą „gło­
dującym " kolegom - rodakom w  
Polsce.

Pisma niemiecko - śląskie w  Kato­
w icach powołują się na rzekom ą ana- 
logję, że i szkoły mniejszości polskiej 
w  Niemczech otrzym ują zasiłki od 
Polaków z kraju.

Naturalnie analogja nie w y trzy­
muje żadnej krytyki, bo szkoły pol­
skie w  Niem czech są s z k o ł a m i  
p r y w a t n e m i ,  a nie państwowe- 
m i - niemieckiemi, a zresztą subwen- 
cjowane są z p r y w a t n y c h  pol­
skich funduszów.

N ik t zaś nie uwierzy, aby sub­
wencje niemieckie dla nauczycieli na 
polskim Górnym  Śląsku pochodziły 
od  „Lehrer - Yerbandu". Kto zna

smutne położenie nauczyciela szkół 
powszechnych w Niemczech, pobiera­
jącego po 300 marek niem. miesięcz­
nej gaży, co —  przy drożyźnie nie­
mieckiej —  równa się naszym 300 zł., 
—  ten nie może dać wiary twierdze­
niu, że ci ludzie mogli wysyłać na 
polski G órny Śląsk sumę jo.ooo zł. 
m i e s i ę c z n i e  dla swych „kole­
gów ". Które towarzystwo nauczyciel­
skie w Europie jest w stanie zdobyć 
się na coś takiego?

I kogóż to mieli zresztą rak 
wspierać litościwi nauczyciele nie­
mieccy. C zy  tego polskiego nauczy­
ciela państwowego na Kresach za­
chodnich, którego pensja, z dodatka­
mi kresowemi, wynosi dziś joo do

W czoraj o godz. 7 wiecz. odbyło 
się w  wielkiej sali Muzeum przemysło­
wego zebranie przedwyborcze urzęd­
ników i funkcjonarjuszy pocztow ych 
dyrekcji P. i T . we Lwowie.

P ocztowcy zjawili się tak licznie, 
że sala była szczelnie wypełniona, przy 
czem wielka część uczestników musia­
ła stać na korytarzu, a nawet na scho­
dach.

Zebranie zagaił dr. Aleksander Kup 
czyński, którego wybrano przewodni­
czącym. W  skład prezydjum weszli: 
radca Lewicki, prezes Zw. urzędników 
z wyższem wykształceniem r. W ein- 
reder, prezes Zw. prac. poczt, telegr. i 
telef.. p. Dessaga, prezes Zw. techni­
ków  pocztow ych i wicepr. Zw. pra­
cow ników poczt. p. Korba.

Po zagajeniu, przemówił do zebra­
nych b. poseł dr. Zdzisław Stroński, 
przedstawiając ogólną sytuację poli­
tyczną w jakiej rozgrywają się obecne 
w ybory do parlamentu polskiego.

Ks. prof. Szydelski wykazał jak o l­
brzymie znaczenie mają wybory w  Ma 
łopolsce wschodniej, gdzie element

Zebranie przedwyborcze B,
Staraniem miejscowego komitetu 

B BW R . zostało zwołane przedw ybor­
cze zebranie w gmachu T . S. L., przy­
było  ponad 400 osób ludności miej­
scowej i okolicznych wsi.

Po wyjaśnieniu celu zebrania przez 
p. dyr. Michała Maryniaka, wygłosił 
przemówienie p. Józef Krotkiewski, 
które zostało z entuzjazmem przyjęte 
przez obecnych, wyrażonem wzniesie­
niem gromkich okrzyków  na cześć P. 
Prezydenta, Marszałka J. Piłsudskiego, 
i Rządu.

Następnie wyłoniła się dyskusja w

Berlin, 17 października. (FAT). 
W  godzinach popołudniowych parla­
ment R zeszy przystąpił do dyskusji 
nad expose kanclerza Bruninga.

Jako przedstawiciel frakcji socjal­
demokratycznej wystąpił b. kanclerz 
Muller. Stwierdził on z naciskiem, 
że stanowisko partji socjaldemokra­
tycznej wobec rządu Bruninga oparte 
zostało na uwzględnieniu obecnego 
przesilenia gospodarczego w  N iem ­
czech. W  innych stosunkach socjalde­
mokracja nie wahałaby się dobitnie 
w yrazić votum  nieufności ministrom 
Schielemu i Treviranusowi. N iem cy 
posiadają obecnie dwóch ministrów 
spraw zagranicznych, jednego na u- 
żytek Genewy, drugiego zaś na okres 
w yborczy. Socjaldemokraci gotowi są 
uczynić wszystko, dla ratowania re­
publiki i niedopuszczenia do powro­
tu w ypadków z r. 1923. Odnośnie do 
programu finansowego rządu, przed­
stawiciel socjaldemokracji zastrzegł 
sobie prawo wniesienia pewnych po­
prawek. Frakcja oczekuje, że rząd |

800 zł. miesięcznie?! Bajki takie 
opowiadać można chyba dzieciom!...

Sprawa zbrodni wobec Państwa 
ze strony nauczycieli - Niem ców, 
urzędników polskich, jest jasna, ;ak 
słońce. N a razie kilkunastu nauczy­
cieli zostało z miejsca zwolnionych, 
co do innych sprawa jest w  toku.

A  społeczeństwo polskie przeziera 
coraz lepiej „politykę mniejszościo­
w ą" swoich drogich sąsiadów, woła­
jących wciąż o rozszerzenie praw 
mniejszości niemieckiej w Polsce.

Potrzeba im jeszcze większej auto- 
nomji, aby mogli agitować bezkarnie 
wśród obywateli polskich przeciw 
Polsce i korrum pować Niemca, za­
mieszkałego w Polsce.

Zaiste jad' Treviranusów i Hittle- 
rów sączyć się zaczyna coraz szerzej!

(w)

polski powinien się skupić. bv nie stra­
cić ani jednego głosu na rzecz agitacji 
ukraińskiej, wrogiej naszemu Państwu. 
Ks. dr. Szydełski w mocnych słowach 
skreślił program obozu Marszałka Pił­
sudskiego, który jest jedynie realny i 
prowadzi do wzmocnienia polskiej pań 
stwowości.

B. poseł p. W ojtow icz przedstawił 
zebranym trudną pracę obecnego R zą­
du, który w ciągu czterech lat zdołał 
wiele dobrego zrobić dla społeczeń­
stwa, a na terenie zagranicznym umo­
cnił znaczenie i powagę Państwa Pol­
skiego.

Następnie przemawiał naczelnik p. 
Haber.

Przemówienia wszystkich mówców 
nagradzali zebrani burzą oklasków.

Po dyskusji uchwalono jednomyśl­
nie poprzeć przy wyborach listę rzą­
dową, na której czele stanie Marsza­
łek Piłsudski.

Rezolucję uchwalono wśród grom­
kich oklasków i okrzyków  na cześć 
Prezydenta Rzplitej i Marszałka Pił­
sudskiego.

B. W. R. w Podkamieniu.
której krótkich i rzeczowych wyjaś­
nień udzielił p. Michał Maryniak, na­
stępnie zabierali kolejno głos przedsta­
wiciele gmin, wyrażając pełne zaufanie 
dla Rządu Marszałka Piłsudskiego z 
postanowieniem bezwzględnego po­
parcia przy zbliżających się wyborach.

Po końcowem przemówieniu P. Jó 
zefa Krotkiewskiego zebrani rozeszli 
się wznosząc gromkie okrzyki na cześć 
W odza Narodu i Rządu.

N a tem sprawozdanie zakończ.-nn 
i podpisano.

R zeszy podejmie kroki celem u zy­
skania zgody mocarstw na zniżenie 
spłat reparacyjnych odpowiednio do 
przesilenia gospodarczego w  N iem ­
czech. D o  tego celu jednak nie pro­
wadzą parady, urządzane przez Stahl- 
helm, lecz ty lko  polityka porozu­
mienia.

Jako drugi mówca przemawiał 
przedstawiciel hittlerowców, poseł 
Strasser.

Poseł Strasser w  namiętnym tonie 
polemizował z socjaldemokracją, pod­
kreślając, że hittlerowcy są zasadni­
czym i przeciwnikami parlamentary­
zmu i że prowadzą walkę na gruncie 
parlamentu tylko ze względu na cel 
swoich ostatecznych dążeń. Celem 
tym  jest nie Konstytucja, lecz naród 
niemiecki. Partja narodowo - socjali­
styczna nie uprawia nagonki na Ż y­
dów, lecz pragnie tylko wyelim ino­
wać żyw ioł żydowski z życia N ie­
miec. Jesteśmy przeciwnikami wojny, 
nie ulękniemy się jej jednak.

Walki w Brazylji.
Buenos Aires, 17 października. 

W edług wiadomości ze źródeł pow­
stańców, armja rewolucyjna przepra­
wiła się przez rzekę St. Francisco i 
dąży w kierunku stolicy stanu Sor- 
gipe. Koleje stanu Rio Grandę prze­
wiozły do 10 bm. 24.000 żołnierzy 
armji rewolucyjnej i 10.000 koni. 
W iększość tych sil znajduje się obec­
nie na granicy stanu Sao Paulo.

Montevideo, 17 października. OO 
W edług otrzym anych tu wiadomo­
ści radiowych, nad Rio de Janeiro 
unoszą się samoloty, które rozrzucają 
ulotki rewolucyjne.

Echo zajścia w Często­
chowie.

Częstochowa, 17 października. 
(PAT). Jak się okazuje, wbrew 
twierdzeniom niektórych pism stołe- .
cznych, jakoby Jan Kostrzewski, spra- ’
wca mordu w  Częstochowie, popełnił 
ten czyn pod wpływem  rozpaczy z 
powodu nagłego wydalenia go bez • 
żadnego odszkodowania z Kasy C ho­
rych, prawdą jest, że Kostrzewski od 
2 j maja 1928 był pracownikiem miej­
skim i zajmował posadę w miejskiem 
Muzeum higjenicznem.

Łódź, 17 października. (PAT).
W  związku z morderstwem w lokalu 
Kasy Chor. w Częstochowie, robotni­
cy należący do Związku „Praca" 
N P R . lewica, na dzisiejszem zebraniu 
napiętnowali niepoczytalny akt ter­
roru i uchwalili wysłać do Często­
chowy swoich delegatów celem wzię­
cia udziału w pogrzebie ofiar mordu.

Niezbyt wygodny 
podarunek.

Delegat chiński w Genewie zawia­
domił zarząd Bibljoteki Ligi Narodów, 
że rząd jego ofiarowuje tejże Bibljote- 
ce kompletną encyklopedję chińską. 
Jakkolwiek dar napozór zupełnie jest 
niewinny, okazuje się, że jedyna ency- 
klopedja języka chińskiego jest dzie­
łem wydanem przed około 200 laty i 
składa się z... 800 olbrzym ich tomów. 
Dzieło rozpada się na 6 wielkich kate- 
goryj: niebo, ziemię, ludzkość, wiedzę, 
literaturę i rząd. Systematyczni Chiń­
czycy w yliczyli, że encyklopedja zawie 
ra ponad 100 mil jonów chińskich liter. 
W  oddziale wschodnim Bibljoteki Mu­
zeum Brytyjskiego zajmuje ta encyklo 
pedja 9 wielkich szaf.

W sprawie leczenia 
inwalidów wojennych.
Ogólnopaństwowy związek Ka* 

Chorych wyjaśnił, że inwalidzi, le­
czący się w Kasach C horych lub szpi­
talach, zwolnieni są od obowiązku 
składania w  sprawie leczenia zdrojo­
wego podań do referatów inwalidz­
kich przy starostwach, lecz potrzebę 
takiego leczenia stwierdza oddział 
Kasy Chorych, do którego inwalida 
należy, lub szpital.

Inwalidzi, nie należący do Kasy 
Chorych, obowiązani są zgłaszać po­
trzebę leczenia zdrojowego w  refera- ... *  
cie inwalidzkim starostwa, następnie 
zaś z otrzym anym  przekazem zwra­
cają się do oddziału Kasy Chorych.

Oddziały Kasy Chorych przesy­
łają podania inwalidów wprost io  
ogólnopaństwowego związku Kas 
Chorych, który zawiadamia następ­
nie inwalidę o wyznaczonym  dlań 
terminie leczenia zdrojowego.

męskie i damskie wyko­
nuje nowe i przerabia 
na najnowsze fasony —

były długoletni współpracownik firm krajowych 
i zagranicznych * po cenach umiarkowanych —

FRANCISZEK ILNICKI
Legjonów  3. — Lwów — Szajnochy2.
(w podwor zu) (w podwórz

Akcja przedwyborcza.
Pocztowcy za listą Marszałka Piłsudskiego.

Reichstag rozpoczął dyskusję
nad expose kanclerza. Brueninga,
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L W O W S K A

TE ATR WIELKI.
Sobota, 18 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 

„Halka“ , opera Moniuszki. (Przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej po cenach najniż­
szych.)

Sobota, 18 b. m., o godz. 7.30 wiecz;.: 
„Wyzwolony** i „Megae“ , opery Wieniaw­
skiego.

Niedziela, 19 b. m., o godz. 3.30 popol.: 
„Tosca“ , opera w 4 akt. Pucciniego. (Ceny 
Zniżone.)

Niedziela, 19 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Domek trzech dziewcząt**, operetka w 3 
aktach Schuberta. Występ Fontanówny i Fo- 
lańskiego.

Poniedziałek, 20 bm., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Manewry jesienne**, operetka w 3 aktach 
Kalmana. (Ceny najniższe.)

TE ATR  ROZMAITOŚCI.
Sobota, 18 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 

„Dzielny wojak Szwejk**, w układzie scen. L. 
Schilleia.

Niedziela, 19 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 
„Dzielny wojak Szwejk**, w układzie scen. L. 
Schillera.

Niedziela, 19 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Dzielny wojak Szwejk**, w układzie scen. L. 
Schillera.

TE ATR MAŁY.
Sobota, 18 b. m., o godzinie 7.30 wiecz.: 

„Wieczne pióro**, kom. w 3 akt. Fodora.
Niedziela, 19 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 

„Egzotyczna kuzynka**, komedja w 3 aktach 
Verńeuille‘a. (Ceny zniżone.)

Niedziela, 19 b. m., o godz. 7.30 wiecz.: 
„Wieczne pióro**, komedja w 3 akt. Fodora.

TE ATR  NOWOŚCI.
Sobota, 18 b. m., o godz. 3.30 popoł.: 

„Jaś i Małgosia**. Przedstawienie dla dzieci.
Niedziela, 19 b. m., o godz. 3.30 popol.: 

„Jaś i Małgosia**. Ostatni raz.

Pierwsza premjera operetki, którą będzie 
niegrany dotąd nigdzie w Polsce najnowszy 
utwór E. Kalmanna „Fijołek z Montmartre**, 
zapowiedziana jest na ostatnie dni bieżącego 
miesiąca. Operetka ta otrzyma u nas oprawę, 
jakiej nie dal jej nawet Wiedeń, gdzie od pół 
roku nie schodzi z afisza. Pracownie dekora­
cyjne i kostjumernie teatru gorączkowo pra­
cują pad kierunkiem St. Jarockiego, który 
zamieni scenę w istne cudo. Reżyseruje 
„Fjołka z Montmartre** B. Folański, wzoru­
jąc się na inscenizacji wiedeńskiej, którą po­
znał podczas umyślnego pobytu w Wiedniu.

BIURO KONCERTOW E M. TUERKA.
Wtorek, 21 października: II. Mistrzowski 

Koncert abonamentowy —  Vasa Prihoda, 
skrzypek.

Piątek, 24 października: III. Mistrzowski 
Koncert abonamentowy —  Drezdeński Kwar­
tet smyczkowy. 9372-z

REPERTUAR KINOTEATRÓW .
APOLLO: „Trujący kwiat** Liii Damita, 

film dźwiękowy.
CASINO: „Lokomotywa 2329“ .
CHIMERA: „Ulubienica załogi** z Klarą 

Bow.
KOPERNIK: Dźwiękowy film „Atlantic".
LEW: „Król żebraków". Film dźwię­

kowy.
M ARYSIEŃKA: Dźwiękowy film „A-

tlantic".
O AZA : „Simba, król puszczy", „Przy­

gody jeńca wojennego".
PAŁACE: „Romans nad Rio Grandę", 

oraz koncert fortep. Lewickiego 6-ta Rapso- 
■dja Liszta

PAN : „Bezbronne dziewczę".
PASAŻ: „Śpiewający błazen", 100% film 

dźwiękowy.
PROMIEŃ: „Biała pustynia".
STY LO W Y : „Przygoda jednej nocy".

ZENOBJA JANCZEW SKA 
artystka, kierowniczka szkoły plastyki ryt­
micznej w Łodzi —  otwiera we Lwowie

SZKOŁĘ PLASTYKI RYTM ICZNEJ 
I TA Ń C A  ARTY STYCZ N EG O  

w sali gimnazjum im. Słowackiego, przy ul. 
“Chorążczyzny 7, II p. — Program: rytmika, 
plastyka, taniec, gimnastyka odtłuszczająca 
(dla pań mężatek). Wiek uczenie od 4 do 50 
Ut. —  Informacje w gimnazjum codziennie 
od godz. 6.30 do 7.30 wiecz. —  Dla Pań 

urzędniczek zniżki.

Polskie Tow. Przyrodników im. Koperni­
ka. Posiedzenie naukowe wspólnie z Oddzia­
łem lwowskim Polsk. Tow. Geologicznego od­
będzie się we wtorek, 21 bm. o godz. 18-tej 
w  Instytucie Geologicznym Uniwersytetu Jana 
Kazimierza, ul. Długosza 8, z porządkiem 
'dziennym: Dr. Zdzisław Pazdro: Wycieczka 
geologiczna do Marokka (z ilustracjami).

Związek Stomatologów Lwowskiej Izby 
Lekarskiej podaje dc wiadomości, żc zapo­
wiedziane na 18 b. m. zebranie naukowe od­
będzie się w terminie późniejszym z powodu 
kolizji z odczytem profesora Aschoffa, mają­
cym się odbyć w sobotę o godz. 18.30 w sali 
wykładowej Anatomji patologicznej.

Ostatnie dnie wystawy mebli „Lamusa", 
a mianowicie sobota i niedziela od 10 do 14 
i od 16 do 19. Wstęp 50 gr.

Komitet Budowy Pomnika Marji Konop­
nickiej we Lwowie składa serdeczne podzię­
kowanie wszystkim, którzy przyczynili się do 
urządzenia i uświetnienia obchodu 20-tcj rocz­
nicy śmierci wielkiej poetki, a mianowicie 
Zarządowi miasta za udzielenie i piękną de­
korację sali ratuszowej, władzom szkolnym za 
umożliwienie młodzieży wzięcia udziału w 
uroczystości, p. J. Tomickiej za wygłoszenie 
odczytu na Akademji, art. teatru p. Barwiń- 
skiej, pp. Błażyńskiej, Sniadowskicj, prof. 
Kaszy, Chórowi „Bard" i Chórowi prof. A- 
damczaka za produkcje artystyczne, p. Tyni- 
kownie za przemówienie na cmentarzu, oraz 
całemu społeczeństwu i młodzieży szkolnej 
za tłumny udział w obchodzie i liczne zaku­
pywanie kartek do wieńców, z których dochód 
zasilił fundusz na cel budowy pomnika.

Jedna z najstarszych Szkół Tańców Sa­
lonowych, istniejąca od lat 50-ciu we Lwo­
wie, Rynek 40, I p., jest prowadzona pod ar- 
tystycznem kierownictwem mistrza modnych 
tańców p. Marjana Wieczystego i wyucza pod 
gwarancją najmodniejszych tańców w auten­
tycznym układzie. Jedyna szkoła we Lwowie, 
która ma stały kontakt z Kongresem Nauczy­
cieli Tańców.

Pan W ojewoda lwowski dr. Na-
koniecznikow - Klukowski wyjechał 
w  dniu wczorajszym wieczorem w 
sprawach służbowych do W arszawy.

W  czwartą rocznicę tragicznej 
śmierci Kuratora śp. Stanisława Sobiń- 
skiego, Zarząd O kręgow y Stowarzy­
szenia Chrz. N ar. Nauczycielstwa 
Szkół Powszechnych rozpisuje z fun­
duszu* śp. Stan. Sobińskiego konkurs 
na 5 stypendjów po 250 zł. —  dla dzie. 
ci nauczycielstwa Lwowskiego O krę­
gu Szkolnego narodowości polskiej, 
rei. chrzęść. Pierwszeństwo mają sie­
roty po obojgu rodzicach i sieroty po 
ojcu lub matce nauczycielach. Podaniń 
wnosić należy do Oddziału Stowarzy­
szenia we Lwowie, ul. Zimorowicza:
1. 17 do 30 listopada b. r. D o podania 
należy dołączyć ostatnie świadectwo 
szkolne i potwierdzenie uczęszczania: 
w  bieżącym roku do szkoły.

Rodzinę śp. Dąmczańskiego (Dąb- 
czańskiego) słuchacza praw ze Lwowa, 
poległego 20 marca 1863 r., a spoczy-' 
wającegc na cmentarzu w gminie Rau- 
chersdorf pow. Nisko, uprasza się u- 
przejmie podać swe adresy do Polskie­
go Tow arzystwa Opieki nad Grobami 
Bohaterów, Lw ów  Skrytka pocztowa 
143.

Posiedzenie Rady Stowarzyszenia 
kupców polskich. Dnia rr bm. odbyło 
się we Lwowie pod przewodnictwem 
prezesa Połonieckiego posiedzenie R a­
dy Stowarzyszenia Kupców Polskich, 
poświęcone zagadnieniom reorganizacji 
stowarzyszenia, tudzież organizacji 
kupiectwa na zasadzie branżowej. R a­
da zatwierdziła proponowane przez^

Zarząd zasady reorganizacyjne stowa­
rzyszenia, zgodnie z uchwałami kon­
ferencji prezesów oddziałów zamiej­
scowych, odbytej w  wrześniu b. r. Po 
referacie o zagadnieniu organizacji 
branżowej wywiązała się obszerna dy­
skusja. Rezultatem jej jest sprecyzowa 
nie stanowiska stowarzyszenia w  spra­
wie organizacji branżowej, którego u- 
jęcie w  formę szczegółowych uchwał 
Rada zleciła Zarządowi stowarzysze-

Wyrok. W  sensacyjnym procesie, toczą­
cym się przed sądem przysięgłych, zapadł 
wczoraj wyrok, który wywołał wśród zebranej 
publiczności ogromne wrażenie. Oskarżony 
o morderstwo swego szwagra, Chaim Barach, 
skazany został na ośm lat ciężkiego więzienia 
z ciemnicą raz do roku w dniu 5 marca, z 
zaliczeniem aresztu śledczego. Obrońca oskar­
żonego zgłosi wniesienie kasacji.

FIRMA GODN A POLECENIA.
Spółdzielnia introligatorów z ogr. odpow. 

we Lwowie, ul. Bourlarda 2. Prowadzona pod 
fachowem kierownictwem, wykonuje solidnie 

'.wszelkie roboty w zakresie introligatorstwa, 
po cenach bardzo przystępnych.

K R A J O W A

D ROHOBYCZ. Nieudały zamach. W po 
przek drogi pod Gajami Wyżnemi przecią­
gnęły jakieś zbrodnicze ręce grubą linę sta­
lową, skutkiem czego auto boryslawskiej 
firmy „Petrolea" uległo uszkodzeniu, dwaj 
zaś jadący niem odnieśli poważne kontuzje. 
Obecnie obiega w Drohobyczu pogłoska, iż 
byl to zamach, skierowany przeciw staroście 
p. Porembalskiemu, który w towarzystwie 
starosty turczańskiego, miał właśnie prze­
jeżdżać wspomnianą drogą ze Stryja do Dro­
hobycza. P. starosta na szczęście wracał 
znacznie później, po katostrofie auta „Pe- 
troleji". Policja przeprowadza energiczne 
dochodzenia.

DUBNO. Aresztowanie szajki bandy­
tów. W powiecie krzemienieckim i dubień- 
skim rozbijała się szajka bandytów, mająca 
na swojem sumieniu około 30 napadów ra­
bunkowych. Wreszcie organa polic. państw., 
po dłuższej obserwacji, przeprowadziły obła­
wę w obrębie gmin Kniahinin i Młynów, 
aresztując 24 bandytów. Znaleziono u nich 
prawdziwy arsenał broni palnej i amunicji.

ZDOŁBUNÓW. Katastrofa kolejowa. Na 
stacji kolejowej Iwaszków, pow. Zdołbunów, 
'najechał pociąg towarowy na pociąg miesza­
ny, przyczem cztery wagony towarowe, pró­
żne, zostały doszczętnie rozbite, a parowóz 
pociągu Nr. 505/2884 uszkodzony. W  pocią­
gu Nr. 2770 _ jeden wagon został rozbi­
ty, jeden uszkodzony, jeden towarowy z ła­
dunkiem buraków doszczętnie rozbity, je­
den z  ładunkiem otrąb uszkodzony. Oba 
tory, normałny i szeroki, zostały uszkodzone 
i zatarasowane. W  katastrofie zostali ranni: 
konduktor Okład i rewident Szczygieł, nadto 
silnie poturbowany został maszynista pocią­
gu Nr. 505/2884, Górecki.

Przy cierpieniach nerek, chorobach  
moczowych, pęcherza m oczow ego i 
dolnego odcinka kiszek, naturalna woda 
gorzka »Franciszka-Józefa“ łagodzi i usu­
wa szybko g-wałtowne beleśei przy wypróżnia­
niu. — Do nabycia w aptekach i drogerjach.

KOŁDRY, materace i pościel po 
najtańszych cenach poleca firma R 
Drżała, Lw ów , C horążczyzna 5, obok 
Kina „A p ollo". Przerabia kołdry pc 
6 zł., materace po 8 zł.

Rok 1920 w radjo.
W  związku z 10-tą rocznicą zw y- ■’ 

cięskiego pokoju, nadaje „Polskie Ra- , 
djo” w  niedzielę, dnia 19 b. m. o  g o d z ., 
19.40 specjalną audycję, która r a z - , 
pocznie się niezmiernie ciekawem słu­
chowiskiem. Słuchowisko to będzie 
pewnego rodzaju poetyckiem reporta­
żem, malującym nastroje całego N aro­
du i Arm ji w  przełomowych chwilach 
r. 1920. Słuchowisko posiada ten wa­
lor, iż tekst oparty jest na ścisłych ma- 
terjałach historycznych. Autorami słu­
chowiska są pp.: mjr. Borkiewicz z
W ojskowego Biura H istorycznego i 
Zdzisław M arynowski. Audycja skła­
dać się będzie z szeregu obrazków, któ 
re przenosić będą radjosłuchaczów ko­
lejno do pierwszych linji okopów , do 
polskiego Sztabu Generalnego, do mię 
szkania rodziny, która z trwogą ocze­
kuje wiadomości z frontu i wreszcie 
na Kreml oraz do tajnego lokalu ko ­
munistów w  Warszawie. M iędzy in-

nemi w obrazku przedstawiającym 
Kreml wystąpią postacie Lenina i T u- 
chaczewskiego, których rozm ow y o- 
parte są na autentycznych materjałach 
historycznych. Niedzielne słuchowisko 
da radjosłuchaczom pełny obraz prze­
żyw anych przez nas chwil w  r. 1920. 
Słuchowisko wykonają artyści scen 
warszawskich pod kierunkiem reży­
serskim p. M. Meliny. Jako dalszy ciąg 
audycji nadany zostanie koncert oko ­
licznościowy, złożony z utw orów  mu­
zyki polskiej, opartych przeważnie na 
m otywach wojskowych od czasów 
powstań aż do dni obecnych.

W  połowie koncertu p. Tadeusz 
Bocheński wygłosi kwadrans literacki 
—  fragment z powieści A . Struga p. t. 
„Klucz otchłani". N a zakończenie tej 
ciekawej audycji, usłyszymy fejleton 
p. Bohdana Pawłowicza, p. t. „Z w y ­
cięstwo".

KOCHASZ POLSKIE MORZE — 
P O P IE R A J  FLOTĘ  P O L S K Ą !

P U T R A
damskie i męskie

wykonuje

Eugenjusz Howikowicz
Lwów, ul. Lindego 3.

Oświata pozaszkolna 
na Polesiu.

W  dniach od 6 do 12 październi­
ka r. b. w  Drohiczynie Poleskim od­
był się 6-cio dniowy kurs, poświęco­
ny oświacie pozaszkolnej, zorganizo­
wany z inicjatywy miejscowego za­
rządu oddziału powiatowego Związku 
Polskiego N auczycielstwa Szkół Pow ­
szechnych. N a kursie omawiano w 
formie wykładów i konferencyj, pod­
stawy ideologiczne oświaty poza­
szkolnej, metody, form y i organiza­
cje, czynniki rozw oju kulturalnego 
wsi, teatr i chóry ludowe, ipółdziel- 
czość rolnicza, metody prac świetli­
cow ych i udziału nauczycielstwa w 
pacy oświatowej wśród młodzieży. W  
kursie wzięło udział j i  osób z po­
śród nauczycielstwa powiat;: drohi- 
czyńskiego. Godzin wykładow ych b y­
ło 46. Koszty urządzenia kursu, w y­
noszące około 3.000 zl pokrył Zwią­
zek P. N . S. P. wespół ze słuchacza­
mi. Mamy nadzieję, że praca społecz- 
no-oświatowa na terenie powiatu dro- 
hiczyńskiego na Polesiu, dzięki temu 
kursowi, rozwinie się w  roku bieżącym 
intenzywniej.

„Samochód radjowy" 
angielskie] gazety.
W  ostatnich czasach widywano 

w  Anglji wszędzie, gdzie miały miej­
sce ważniejsze wydarzenia, sam och ó i 
należący do pisma codziennego „T he  
Star". Samochód ten posiada instala­
cję wzmacniającą, jak również prasę 
drukarską. Wiadomości, zbierane po 
drodze, zostają podczas jazdy w ydru­
kowane w  aucie i zamieszczane w  
przeznaczonej na ten cel rubryce 
„Ostatnie wiadom ości". W  ten spo­
sób gazeta może zawierać zawsze naj­
aktualniejsze wiadomości. Jednocze­
śnie wiadomości te zostają natych­
miast udzielane szerszej publiczności 
zapomocą wbudowanej instalancji 
głośnikowej, co stanowi doskonałą 
reklamę dla pisma.

Połowy na polakiem 
morzu.

W  miesiącu wrześniu złowiono 
ogółem na polskiem wybrzeżu 17 7 .J 0 7  
kg. ryb wartości 344.000 zł, N aogół 
połow y wrześniowe były dość słabe. 
Rozpoczęły się już jesienne połow y 
śledzi, naogół jednak ze słabemi w y ­
nikami. Śledzie łowione są większe 
niż zw ykle . W ęgorze łowiono w  
większych ilościach na pełnem mo­
rzu, szproty pojawiają się w  małych 
ilościach. Połowy wrześniowe w  po­
równaniu z sierpniowemi spadły pod 
względem ilości o 32 proc., pod 
względem wartości o 18 proc.

Bohaterstwo,
o którem się nie mówi.

Są bohaterzy cisi, którym  wdzięcz­
ne społeczeństwo winno stawiać pom­
niki. Takim  bohaterem jest W illiam 
Bowle, maszynista kolei Boston-Manie. 
Prowadząc pociąg pośpieszny, Bowle 
nagle zachorował i czuł, że go siły o- 
puszczają. W iedział, że do stacji nie 
zdąży dojechać, a tu każda chwila gro 
ziła katastrofą. Ostatnim wysiłkiem 
skierował pociąg na jakąś starą bocz­
nicę, a oswobodziwszy w  ten sposób 
tor i uratowawszy może setki ludzi od 
śmierci i kalectwa, po kilku chwilach 
zmarł.
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Jesienne chłody.
Kobieta jest „frileuse", jak kot 

sjamski. Do tw arzy jej z tem. Ruch 
przy kuleniu się z zimna bywa 
wdzięczny i dekoracyjny. N ie trzeba 
zapominać jednak o wszelkich niewy­
godach zziębnięcia. T w arz marszczy 
się; nos czerwienieje; oczy wpadają. 
Szarość przesiąkiętej chłodem skóry 
zwycięża najumiejętniejszy „maquil- 
lage“ . Kobiecie, aby ładnie wyglądała, 
musi być ciepło. A  jesienne chłody już 
nastąpiły. Zawcześnie trochę.

N ic lepiej nie ochroni kobiety przed 
wnikliwemi podmuchami wiatru, jak 
płaszcz. N ic też jej lepiej nie ubiera.

N a bieżący sezon mamy dwa za­
sadnicze typ y płaszczów: proste, ozdo­
bione najprzeróżniejszemi „pinces“  
czy zaszyciami, które mają tę zaletę, 
że zależnie, jak są robione, wpoprzek 
czy wzdłuż, uwysmuklają lub rozsze­
rzają figurę. W szelkie linje asyme­
tryczne, szczególnie przy zapięciu są 
tu bardzo pożądane.

Drugi rodzaj: płaszcze wcięte lek­
ko, przechodzące u dołu w  klosze. Fa­
sony te są przeważnie strojniejsze, ro­
bione z aksamitów i blamowane suto 
futrem . Często też zachowują prze­
dłużenie z tyłu. Najlepiej wyglądają w 
nich kobiety smukłe, o łagodnej linji 
bioder.

I w  tych i w  poprzednich fasonach 
rękaw jest szczegółem, na któ ry w y ­
sila się pomysłowość wielkich ifnspli- 
ratorów mody. Rękaw y te przeważ­

Co usłyszymy przez 
radjo ?

Sobota, 18 października.
LWÓW (356). Godz. 11.58: Retransmi­

sja sygnału czasu z Obserwatorjum Astrono­
micznego w Warszawie i hejnału z Wieży 
Marjackiej w Krakowie. —  12.05— 13.00:
Koncert z płyt gramofonowych. (Gramofon 
i płyty z firmy Kaim i Syn we Lwowie, ul. 
Koperniak 11.) —  16.45: Koncert z płyt gra­
mofonowych. —  17.1 y : Transmisja z War­
szawy: Odczyt p. t. „Legjony polskie nad 
Styrem", wygł. mjr. dr. Wacław Lipiński. —  
17.45: Słuchowisko dla dzieci (do lat 12),
pióra Lucyny Krzemienieckiej pt. „Jak kró- 
Lwna małą kuchareczką została". —  18.45: 
Transmisja z Warszawy: koncert dla młodzie­
ży. —  18.45: Rozmaitości i koncert z płyt 
gramofonowych. —  19.10: Transmisja komu­
nikatów rolniczych z Warszawy. —  1;fey: 
Dalszy ciąg rozmaitości. —  19-35: Transmi­
sja z Warszawy: Prasowy dziennik radjo-
wy. —  19-50: Muzyka z płyt gramofonowych. 
20.00: Transmisja z Warszawy: Feljeton pt. 
„W  powrocie do życia"-, wygł. sędzia Wanda 
Grabińska. —  20.15: Transmisja z Krakowa: 
„Przegląd -polityki zagranicznej ubiegłego ty­
godnia", wygł. dr. J. Reguła, wicesekr. U. J.—  
20.30: Transmisja z Warszawy. Recital forte­
pianowy Ruda Firkusneg. —  22.00: Transmi­
sja z Warszawy: Feljeton pt. „Wtajemnicze­
nia", wygł. art. dram. Marjusz Maszyński. —  
22.15: Koncert z płyt gramofonowych. —  
22.50: Transmisja muzyki tanecznej.

Niedziela, 19 października.
LWÓW (381). Godz. 10.15: Transmisja 

nabożeństwa z Bazyliki Wileńskiej. —  11.58: 
Transmisja sygnału czasu z Obserwatorjum 
Astronomicznego w Warszawie i hejnału z 
Wieży katedralnej w Wilnie. —  12.10: Trans­
misja z Warszawy: Poranek symfoniczny z 
Filharmonji Warsz. —  15.00: Transmisja z 
Krakowa: Kronika rolnicza. —  15.20: Trans­
misja muzyki z Warszawy. —  15.40: Transmi­
sja z Warszawy: Program dla dzieci. —  16.00: 
Programowa skrzynka pocztowa. Korespon­
dencja bieżąca. —  16.20: Koncert z płyt gra­
mofonowych. —  16.40: Transmisja z Kato­
wic: Odczyt pt. „Polski epik życia zwie­
rząt". —  16.55: Rozmaitości, komunikaty o- 
raz koncert z płyt gramofonowych. —  17-15: 
Transmisja z Warszawy: Wiadomości poży­
teczne i przyjemne. —  17-30: Dalszy ciąg roz­
maitości. —  17.40: Transmisja z Warszawy: 
Koncert Orkiestry Pol. Państw, z m. stół. 
Warszawy. —  19.00: Rozmaitości, komunikaty 
oraz koncert z płyt gramofonowych. —  
19.40: Transmisja z Warszawy: Audycja ku 
uczczeniu 10-tej rocznicy Zwycięskiego Po­
koju. W  przerwie kwadrans literacki: A.
Strug „Klucz Otchłani". —  22.15: Transmisja 
z Warszawy: Koncert solistów. —  22.50:
Transmisja komunikatów z Warszawy. —  
23.00: Transmisja muzyki tanecznej z War-

D OM RADJOWY
DOROŻOWIEC & ZATHEY
'w fiw . C zam ie ik iw  1 .3 . Telefon 6-74.

nie rozszerzają się od łokcia i zakoń­
czają je fantazyjne mankiety z mate- 
rjału lub futra.

Kołnierzów jest też mnóstwo, 
zw ykle wysokie z tyłu —  a więc: 
a la Stuart; sportowe i szalowe z pew- 
nemi fantazjami; wiązane pod brodą 
jak szale; otaczające twarz równym  
kręgiem do wysokości ust etc.

Materjały najchętniej używane na 
płaszcze mają kolory spokojne i ciem­
ne. Czarny, szary, bronzow y i zielony 
cieszą się wielkiem powodzeniem. Aksa­

m it na okrycia jest bardzo modny. 
Trochę już zbanalizowane tweedy i 
wełny o pstrym deseniu angielskim 
nadają się głównie na fasony sportowe.

W  futrach —  dominują karakuły 
bronzowe, czarne i szare. Tonowane 
są najbardziej noszone. Pozatem, znów 
modne i zawsze wykwintne gronostaje 
i inne futra krótkowłose. Długowłose, 
przeważnie lisy, nieraz farbowane na 
kolor płaozcza, przystrajają bogato o- 
krycia aksamitne. Kokardy z futra, 
umieszczane często pod kołnierzem z 
tyłu, nie mają wdzięku i doskonale o- 
być się bez nich można. A . M.

Ślub w ciągu
Naprawdę, niemiła to historja, gdy 

w  idyllę narzeczeństwa brutalnie w kra­
czają surowe, prozaiczne formalności, 
połączone z zawarciem małżeństwa.

Jest jednak na świecie jedna miej­
scowość, Gretna Green w  Szkocji, 
gdzie można cicho i prędko zawrzeć 
ślub, bez wypełnienia wszystkich nie­
zbędnych do tego formalności, ściśle 
przestrzeganych we wszystkich urzę­
dach Anglji. W  Gretna Green jednak 
formalności te są zbyteczne, gdyż 
zgodnie z dawną tradycją ślubu może 
udzielić miejscowy kowal, w  przeciągu 
kilku zaledwie minut.

Dlatego też -rojno jest zawsze w 
Gretna Green. W  roku bieżącym za­
warto już 2Ó0 ślubów, w 1929 —  325, 
w  roku 1928 zaś —  275.

kilku minut.
Natomiast ślub w Gretna Green 

zawarty, kosztuje stosunkowo dość 
drogo. Sam ślub kosztuje conajmniej 
1 funta (około 43 złotych), a rejestra­
cja znacznie więcej.

Obecnym  „nJstrzem  ceremonji" 
w  Gretna Green jest niejaki Mr. Ren- 
nison, który wprawdzie pracował 
przez parę miesięcy u kowala, ale obec­
nie wielka liczba kandydatów do sta­
nu małżeńskiego nie pozwala mu na 
praktykę w  jego zawodzie, tak, że jak 
sam przyznaje, nie umiałby nawet o- 
kuć porządnie konia. Po udzieleniu 
ślubu, Mr. Rennison wydaje na nie­
bieskim papierze certyfikat zawarcia 
ślubu w Gretna Green.

Łódź podwodna w atelier.
W  „W ietrze od m orza" duża część 

akcji rozgryw a się wewnątrz łodzi 
podwodnej. Szkielet łodzi podwodnej 
został wybudowany w stoczni gdyńskiej 
i brał udział w  zdjęciach na m orzu ra­
zem z łodziami podwodnemi duńskie- 
mi, które wówczas gościły na polskiem 
morzu. Natomiast w  atelier w ybudo­
wano monumentalne wnętrze łodzi 
podwodnej. Reżyser Kazimiez Czyński 
zaprosił do współpracy z architektem

Norrisem doradców fachowych, któ­
rzy są „podwodnikam i“  i odbyli dłuż­
sze praktyki na zagranicznych łodziach 
podwodnych. Budowa trwała tydzień. 
W ybudowano oddział rufow y, dziobo­
wy, maszynowy i przedziały oficer­
skie. Koszt budowy przekroczył 40.000 
złotych. Jak twierdzą fachow cy, jest to 
najlepsze z pośród wszystkich ogląda­
nych dotychczas na filmach wnętrze 
łodzi podwodnej.

Radjo dla ślepych i starców.
W  Danji istnieje specjalny fundusz 

na nabywanie aparatów rad jawy ch dla 
starców i ślepych. Mimo, iż fundusz 
ten —  którego duńska nazwa brzmi 
„Dansk Radio-Hjaelpefond" —  istnieje 
od niedawna, można już było  rozdać 
znaczną ilość aparatów. 43 odbiorniki 
podarowane zostały mieszkańcom K o­

penhagi, 99 zaś mieszkańcom innych 
miejscowości. W szystkie odbiorniki 
były jaknajzupełniej nowoczesne, ogól­
na ich wartość wynosiła około 120.000 
duńskich koron. Również rząd okazał 
swoje poparcie, zwalniając tych radio­
słuchaczy od opłat abonamentowych.

Rzadka ofiarność.
Pośród powodzi najróżniejszych | tychczas w 101 wypadkach ofiarowy-

mniej lub więcej niemądrych rekordów 
spotyka się czyny, które zasługują na 
największy szacunek. D o  takich nale­
ży  rekord młodego francuskiego spor­
towca, Raymonda Briese, który do­

wal. swą krew w celu ratowania życia 
śmiertelnie chorym  i nie przyjął nigdy 
żadnego za to wynagrodzenia. Rząd 
francuski odznaczył obecnie młodego 
bohatera krzyżem  Legji Honorowej.

Bociany ofiarą elektryczności.
Sto trzydzieści miejscowości w  Szle­

zwiku pozbawionych zostało nagle 
światła elektrycznego. N ik t nie wie­
dział, co  było przyczyną tego w ypad­
ku, aż wreszcie wysłani celem naprawy 
połączeń monterzy stwierdzili, że wi­
nowajcami były bociany. Zlot ptaków 
odbywał się w miejscu skrzyżowania

kabli elektrycznych. Jeden z bocianów 
usiadł na drucie i padł rażony prądem. 
Zainteresowane tem inne bociany przy 
puściły formalny szturm na przewody 
elektryczne i pozrywały je, ciężko jed­
nak okupując swoje zwycięstwo. O bok 
pozrywanych kabli leżało bowiem 90 
trupów bocianich.

Obostrzenie badania emigrantów.
W  związku z kryzysem  ekonomi­

cznym  i bezrobociem, które wynosi 
około pięć m iljonów bezrobotnych 
w  Stanach Zjednoczonych A . P., rząd 
amerykański postanowił obostrzyć 
dotychczasowy sposób badania emi­
grantów przy udzielaniu wiz. O prócz 
dotychczasowego badania emigran­
tów  pod względem zdrowotnym , 
oraz rozwoju umysłowego, a także 
znajomości czytania, konsulaty ame­
rykańskie będą obecnie przy wyda­

waniu wiz zwracać baczną uwagę na 
to, czy emigrant, wyjeżdżający nawet 
do swych krewnych, nie przedstawia 
obawy, że stanie się ciężarem opieki 
publicznej w  Am eryce. Nieulega w ąt­
pliwości, że powyższe „badanie" w  
znacznym stopniu utrudni otrzym a­
nie wiz amerykańskich, skutkiem 
czego wiele osób, które liczyły obec­
nie na ich otrzymanie, bądą musiały 

I zrezygnować z wyjazdu.

Elektromonter w roli 
hrabiego i księdza.

W  jednym z hamburskich hotelów 
stwierdzono kradzież, której ofiarą 
padło kilku gości hotelowych. Po prze­
prowadzonej obserwacji, przyłapano 
złodzieja, którym  był „hrabia von 
H ochberg". Elegancki dżentelmen o- 
kazał się w  rzeczywistości, po skon­
frontowaniu, elektromonterem Seba­
stianem z Wiednia. W  walizce jego 
znaleziono również szaty kapłana, z 
czego wynika, że musiał on występo­
wać nietylko w roli hrabiego.

Notowania giełdowe.
GIEŁDA LWOWSKA.

Lwów, 17 października.
Dolar w obrotach prywatnych zł. 8.q8.
W  transakcjach międzybankowych noto­

wano: Nowy Jork 8.9T10— 8.9T30, Londyn 
43-33— •43-36, Zurych 173.35— 173.45, Praga 
26.45— 26.48, Wiedeń 125.80— 125.88, Berlin 
211.0S— 211.14.

Dewiza Berlina silniejsza, pozatem sytu­
acja bez zmiany.

Na Giełdzie akcyjnej obroty tylko w ak­
cjach Chodorowa po zl. 124 i 125.

Pozatem do transakcji nie doszło.
Usposobienie ospałe.

GIEŁDA ZBOŻOWA.

Lwów, 17 października.
Ceny utrzymują się na wysokości ostatnich 

notowań.
Pszenica, żyto i owies poszukiwane, nato­

miast jęczmień w zaniedbaniu. Tendencja u- 
trzymana. Usposobienie spokojne.

Berlin
Budapeszt
Bukareszt
Kopenhaga
Londyn
Medjolau
N. Jork 
Paryż 
Praga 
Warszawa

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
erieii, 17 października 1930 

168‘25‘CO Czerniowce 
123’90'00 Austr. kol. p. 

4'2;- '00 Goleszów 
1 189*20 Cement

34'39'25 Browary 
3704-50 Alpiny

20'99 00 Prager Eisen 
79-5300 Rima 

137-4300 Skoda 
Renta majowa 1-44D Siersza
Renta lutowa 1'47 0 Silesia
Dunaj S. Adria 88 30 Zieleniewski 
Bankverein 1745 Apollo
Kompas 12-25 Nafta
Unionbank 3'30 Rakszawa
Kolej półn. 11'30 00 Bank Malop. 
Bodenkredit 94'00 Fanto
Kreditanstalt 47'25 Karpaty
Hipoteczny 63 50 Galicja 
Landerbank 22 50 Schodnica

43-50 
38-05 

238-00 
8000 

106-50 
20-55 

57900 
108-25 
65000 

78-50 
282-25 

12-75 
2-70 

25 00 
104-75 
28-00

0-03
050
319

19-70
1000

Ostatnie wiadomości 
giełdowe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Warszawa, 18 października 1930 
Bank Dyik. 114-00 Modrzejów 0875
Bank Haftdl. 105 00 Ostrowiec B. 51 00
Zw. Sp. Zar. 72*50 Starachowice l l ‘0O
Bank Polski 152*50 Syndyk, rolń. 10*00
Dąbrowa 30'CO Zieleniewski 30*50
Siła i światło 70*G0 Zawiercie 38*00
Spieas 80-00 Haberbusch 11300
Warsz. cuk. 32*50 Borkowski 03*00
Węgieł 40*C0 Bank Małop. 27*00
Cegielski 48'00 Siersza d. 29-50
Lilpop Ran 23 00 Rudzki 15 —
Bank Zachód. 72*00 Spirytus 22'00
Firlej 23-00 Wysoka 13000

pożyczka inwestycyjna 100-50 
pożyczka dolarowa 58-00’C0 
pożyczka konwersyjna 53*00 

1 pożyczka kolejowa stabilizacyjna 104'00- 
listy zastawne Bańkn Gosp. Kraj. 94'00 
listy zastawne Banku Rolnego 94'00 
obUg. Bankn Gosp. Kraj. 94*00 
pożyczka kolejowa 1920 48 50 
pożyczka dolarowa 1920 79'00 
pożyczka stabilizacyjna 89*00

GIEŁDA W ARSZAWSKA.

Warszawa, 18 października 1930 
Dolary St. Zj. 8-95 05 Franki fr. 34 92-25 
Belgja 124-43-00 Holandja 359*441)0 
Kopenhaga 238*73-00 Londyn 43-34-75
Nowy Jork 8-91-02 Paryż 34-99 00
Berlin 2122000 Bnkareszt 531130
Praga 26-46-05 Szwajcar ja 173*25-00
Sztokholm 239-65-00 Wiedeń 125-82-00
Wiochy 46-72 00 Gdańsk (of.) 173-38-0

CZY JESTEŚ JUŻ CZŁONKIEM  
KOMIT. FLOTY NARODOW EJ? 

Jeżeli nie, dlaczego!
Nie wolno zwlekać!!!

Roczna wkładka członka t y l k o  i zł,
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Ogłoszenia urzędowe.
AMORTYZACJE.

I. T. 139/30/3. Zarządzenie umorzenia pa­
pierów wartościowych. Na wniosek Krakow­
skiego Towarzystwa Ubezpieczeń w Krakowie 
jako pełnomocnika Ireny Haliny Hinelówny, 
w Warszawie, Kopernika 1. 12, podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia wymienione­
go niżej papieru wartościowego, który wnio­
skodawcy mial zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tego papieru, aby go w ciągu 1 roku od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia —  przed­
łożył temu Sądowi. Także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosko­
wi. W  razie przciwnym uznałby Sąd po u- 
pływie tego terminu na ponowny wniosek ten 
papier wartościowy za umorzony. Oznacze­
nie papieru wartościowego: Polisa ubezpie- 
czeniowana życie L. 200823 z dnia 31/12 1928 
r. na życzenie p. Ireny Haliny Hinelówny 
jako ubezpieczającej, wystawiona w języku 
polskim, na franków złotych: trzy tysiące
pięćset, ubezpieczonego kapitału płatnego o- 
kazicielowi polisy 1 stycznia 1961 r. lub na­
tychmiast w razie wcześniejszej śmierci u- 

'bezpieczonej. Polisą tą objęte jest również u- 
bezpieczenie na wypadek utraty zdolności do 
pracy, przewidujące wypłatę 3/4 ubezpieczo­
nego kapitału przed terminem i/I 1961, w 
razie całkowitej i stałej utraty zdolności do 
•pracy. 95*4

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny.
Kraków, dnia 10 września 1930.

I. T. 137/30/3. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Józefa 
Jana Bocheńskiego, em. st. sekretarza sądo­
wego w Poznaniu, ul. Półwiejska Nr. 19, po­
dejmuje się postępowanie celem umorzenia 
wymienionego niżej papieru wartościowego, 
"który wnioskodawcy miał zaginąć: wzywa się 
posiadacza tego papieru, aby go w ciągu 1 
roku od dnia pierwszego ogłoszenia przedło­
żył temu Sądowi; także inni interesowani 

mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnioskowi. 
"W razie przeciwnym uznałby Sąd po upływie 
tego terminu na ponowny wniosek ten pa­
pier wartościowy za umorzony. Oznaczenie 
papieru wartościowego: Kwit depozytowy L. 
2535 z dnia 8/11 1909 r. wydany przez Spółkę 
Kredytową Członków Towarzystwa wzajem­
nych ubezpieczeń w Krakowie na policę L. 
99073, 123465 tegoż Towarzystwa, opiewający 
na okaziciela na kwotę 2.500 K. 9525

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 19 sierpnia 1930.

L I C Y T A C J E .
E. 1596/29. Edykt licytacyjny. Dnia 17 

listopada 1930 o godzinie 8.30 rano w tutej­
szym Sądzie biuro Nr. 7 sprzedaną zostanie 
realność wiejska whl. 501, 1405 gminy Kor­
czyn. Najniższa oferta 529 zł. Bliższe szcze­
góły podane w edykcie licytacyjnym. 9SS4 

Sąd powiatowy, Oddział III.
Skole, dnia 6 października 1930.

E. 1371/30. Edykt. Dnia 23 października 
1930 godz. 10 w biurze 17 odbędzie się licy­
tacyjna sprzedaż realności whl. 638 gm. Ho- 
rożanna wielka Iwana Kahuja własnej. Cena 
szacunkowa 400 zł., najniższa oferta 270 zł.

Sąd powiatowy.
Komarno, dnia 12 września 1930.

E. 885/30. Edykt licytacyjny. W  sprawie I 
egzekucyjnej Miny Judenfreund w Radziecho- 
wie, przeciw Ołenie Prystańskiej w Niestani- 
cach odbędzie się dnia 24 listopada 1930 o 
godzinie 9 przedpołudniem biuro Nr. 10 licy­
tacja realności gm. kat. Niestanice obj. 1/2 
whl. 912 ogród i zabudowania gospodarcze, 
najniższa oferta 492 zł. 66 gr., whl 86 rola, 
najniższa oferta 900 zł. whl. 1379 łąka i rola, 
najniższa oferta 300 zł. i whl. 1531 rola naj­
niższa oferta 590 zł. poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. 950 5

Sąd powiatowy.
Radziechów, 15 października 1930.

E. 1523/30. Edykt • licytacyjny. Dnia 20 
listopada 1930 o  godzinie ir przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie powiatowym w Śniaty- 
nie licytacja pbud. 169 i pgr. 1505/2 gminy 
Podwysoka wartości 1054 zł. Najniższa oferta 
702 zł. 67 gr. 9506

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Śniatyn 8 października 1930.

E. 156/30. Edykt licytacyjny. Dnia 20 li­
stopada 1930 c  godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w Sądzie w Sniatynie licytacja a) 
1/4 części pbud. 34 pgr. 134, 424, 425, 426, 568 
gminy DrahaSyńów wartości 532 zł. 50 gr., b) 
1:3 części pgt. 119, 499 i 894 teiże gminy 
wartości 366 zł. 66 gr. Najniższa oferta wyno­
si ad a) 355 zł., ad b) 244 zł. 44 gr. 9507 

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn 8 października 1930.

E. 1197/30. Edykt licytacyjny. Dnia 25 li­
stopada 1930 o godzinie 11 przedpołudniem 
odbędzie się W tutejszym Sądzie na wniosek 
Chaima Findera z Kosmacza licytacja realno­
ści składającej się z 7/6 części pgrt. kat. 
2581/2 i pb. 778 gm. kat. Kosmacz, zobowiąza­
nego Iwana Błaszczuka s, Oleksy z Kosmacza_ 
własnej. Wartość szacunkowa 886 zł. 78 gr. 
Najniższa oferta 591 zł. 78 gr. Prawa, wobec 
których niniejsza licytacja byłaby niedopusz­
czalną, należy zgłosić w tutejszym Sądzie naj­
dalej do dnia 31 października 1930, ileże w 
przeciwnym razie o tyle tylko będą uwzględ­
nione, o ile istnienie ich wykazanem zostanie 
w aktach egzekucyjnych. 9497

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 25 września 1930.

E. 2611/29. W  sprawie egzekucyjnej Hele­
ny Sajdakowej i Karoliny Sajdakowej w Mu­
szynie zastąpionych przez adwokata dra For- 
schera w Muszynie przeciw zobowiązanym Ja­
nowi Sajdakowi i Antoninie Sajdakowej w 
Muszynie odbędzie się dnia 18 listopada 1930 
o godzinie 9 w Sądzie powiatowym w Muszy­
nie licytacja realności whl. 2384 gm. Muszyna 
z przy należnościami. Wartość szacunkowa 
1522 zł. 30 gr. Najniższa oferta 1148 zł. 28 gr. 
Warunki licytacyjne można przejrzeć przed 
licytacją w Sądzie. 9492

Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 18 kwietnia 1930.

E. 3109/29. W  sprawie egzekucyjnej wie­
rzyciela Józefa Holzera w Nowym Sączu za­
stąpionego przez adwokata dra Maksymiliana 
Barala w Nowym Sączu przeciw zobowiązanej 
Bronisławie z Wójcików Tyliszczakowej w 
Krynicy wsi o 2.000 zł. odbędzie się dnia 26 
listopada 1930 o godzinie 9 w Sądzie powia­
towym w Muszynie licytacja realności whl 96 

1 gm. Muszyna z przynależnościami. Wartość 
I szacunkowa 1991 zł. 16 gr. Najniższa oferta

1327 zł. 44 gr. Warunki licytacyjne można 1 
przejrzeć przed licytacją w Sądzie. 9491 I

Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 10 października 1930.

ROZMAITE OBWIESZCZENIA.
Cw. II. J. 116/30. Edykt. Strona powo­

dowa Mercurbank we Wiedniu, spółka akcyjna 
przez adwokata dra Natana Oberlandera w 
Krakowie wniosła skargę wekslową przeciw 
stronie pozwanej M. (Mojżeszowi) Lóblowi, 
kupcowi w Stanisławowie o 1837.30 dolarów 
am. do lcz. II. Cw. J. 116/30. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustana­
wia się adwokata dra Reitera w Stanisławowie 
kuratorem, który ją będzie zastępował na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki one 
sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy, j. h. Oddział II.
Stanisławów, dnia 27 września 1930. 9543

C. III. 602/30. Edykt. Powódka Ludwika 
Krajewska wniosła skargę przeciw niewiado­
memu z miejsca pobytu Hryhorowi Lewickie­
mu o własność gruntu whl. 3 i 4 księgi grun­
towej II. Kołomyja. Audjencja wyznaczona na 
17 listopada 1930 godzina 10 biuro 2. Dla 
pozwanego ustanawia się adwokata dra Majera 
Gelbarta w Kołomyji kuratorem który bę­
dzie go zastępował na jego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki on sam się nie stawi lub nie 
ustanowi pełnomocnika. 9500

Sąd powiatowy.
Kołomyja, 1 października 1930.

Cg. I. J. d. 875/30. Edykt. Przeciw Samu­
elowi Rotenbergowi niewiadomemu z życia 
1 miejsca pobytu wniesiona została do tutej­
szego Sądu w Krakowie przez Chaję Sarę 
Birnbaum w Krakowie ul. Miodowa 2 zast. 
przez adw. dra Jana Rosego w Krakowie ul. 
Sławkowska L. 30 skarga o zapłatę 720 doi. 
amer. St. Zj. zpn. Na podstawie tej skargi 
wyznaczona została I. audjencja na dzień 29 
października 1930. Celem strzeżenia praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Samuela Ro- 
tenberga, ustanawia się kuratorem p. dr. 
Schreibera adwokata w Krakowie. Tenże ku­
rator zastępować będzie niewiadomego z 
miejsca pobytu Samuela Rotenberga w rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo dopóki w Sądzie się on nie zgłosi lub 
pełnomocnika nie zamianują. 9523

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, dnia 16 września 1930.

U P A D Ł O Ś C I .
Sa 158/30/53. W  sprawie ugodowej dłuż­

ników Wolfa Astmana i Chaji Siman kupców 
we Lwowie Szkarpowa 5 odracza się audjencję 
ugodową na dzień 5 listopada 1930 godz. 11.45 
sala 22 tut. Sądu. 9487

Sąd okręgowy.
• Lwów, dnia 25 września 1930.

S® 75/30/3 x. Zastanawia się postępowanie 
ugodowe otwarte tus. uchwałą z 16 kwietnia 
1930 do majątku dłużników Jakóba Gallera 
i Leona Wolfganga właść sklepu w Oleszycach 
mieście. 9488

Sąd okręgowy.
Lwów, 3 lipca 1930.

Śa 182/30/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Ezry 
Korenblita kupca we Lwowie Brajerowska 4. 
Komisarz ugodowy Dawid Terkel sędzia Sądu

okręgowego we Lwowie. Zarządca ugodowy , 
Mojżesz Lewin kupiec we Lwowie Kazimie­
rzowska 17. Audjencja do zawarcia ugody w 
wymienionym Sądzie biuro Nr. 22 dnia 12 
listopada 1930 o godz. 10 przedpołudniem. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 8 
listopada 1930. 9489

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 7 października 1930.

Sa 176/30/5. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Anto­
niego Czepiła właściciela wytwórni stolarskiej 
we Lwowie Lenartowicza 4. Komisarz ugodo­
wy Dawid Terkel sędzia Sądu okręgowego we 
Lwowie. Zarządca ugodowy, adw. dr. Włady­
sław Rog we Lwowie.' Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr, 22 
dnia 13 listopada 1930 o godz. 10 przedpo­
łudniem. Czasokres do zgłoszenia wierzytel­
ności do 8 listopada 1930. 9490

Sąd okręgowy.
Lwów, dnia 6 października 1930.

Sa I. 36/30. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Berła i 
Reginy Thalerów, kramarzy w Jaśle. Komi­
sarz ugodowy Mieczysław Gryglewski sędzia 
Sądu okręgowego w Jaśle. Zarządca ugodowy 
dr. Naftali Menasse adwokat w Jaśle. Au­
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie dnia 21 lipca 1930 o godz. 10 rano. 
Czasokres do zgłoszenia wierzytelności do 5 
lipca 1930. 9511

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Jasło, dnia 14 czerwca 1930.
Sa I. 43/30. Edykt ugodowy. Otwarcie po­

stępowania ugodowego do majątku Mechla i 
Agaty Stern kupców w Jaśle. Komisarz ugo­
dowy: Mieczysław Gryglewski, Sędzia okrę­
gowy w Jaśle. Zarządca ugodowy: dr. Alfred 
Spirer adwokat w Jaśle. Audjencja do zawar­
cia ugody w wymienionym Sądzie biuro Nr. 
3°. I P-, dnia 6 sierpnia 1930 o godz. 10 
przedpołudniem. Czasokres do zgłoszenia wie­
rzytelności do 30 lipca 1930. 9512

Sąd okręgowy cywilny, Wydział I.
Jasło, dnia 26 czerwca 1930.

S. I. 8/30/67. Wyznaczenie audjencji do 
ugody przymusowej. Krydatarjusz Firma„Be- 
zet“ Fabryka papierowych wyrobów Spka z 
o. o. w Krakowie, ul. Czarnowiejska 20. Do 
rozprawy i powzięcia uchwały o ugodzie przy­
musowej zaproponowanej przez krydatarju- 
sza wyznacza się audjencję na dzień 9 paź­
dziernika br. o godz. przedpołudniem w 
tymże Sądzie, biuro Nr. 117. Na audjencji wi­
nien krydatarjusz stanąć osobiście. Wierzy­
cielom klasy III., którym wierzytelności zo­
stały ustalone przyznaje się prawo głosu przy 
powyższej audjencji. 951 j

Sąd okręgowy, Wydział I. cywilny.
Kraków, 24 września 1930.
S. 35/30. Otwarcie konkursu do majątku 

Firmy „Odbudowa" Spółka z ogr. odp. w 
Krzeszowicach, wpisanego w rejestrze handlo­
wym pod firmą powyższą. Komisarz konkur­
sowy sędzia Sądu okręgowego Jaworski. Za­
rządca masy dr. Izydor Meyer, adwokat w 
Krzeszowicach. Pierwsze zgromadzenie wie­
rzycieli w powyż wymienionym Sądzie biuro 
Nr. 55 dnia 25 września 1930 o godz. 11%  
w południe. Czasokres do zgłoszenia wierzy­
telności do 1 listopada 1930. Audjencja roz­
poznawcza w tymże Sądzie dnia 13 listopada 
1:930 o godz. 12% w południe. 9516

Sąd okręgowy, Wydział I.
Kraków, dnia 13 września 1930.

ta przeniesioną na ni. Sienkiewicza
11. Tel. 45-59. — Poleca oszklenie okien, 
oprawę obrazów, — ramy w wielkim wy­

borze po cenach przystępnych.

■ na zamówienie, gotowe

r i i i r « l  i przeróbki poleca F-ma

F. i J. LUBELSCY
LWÓW, RUTOWSKIEGO 5. Tel. 48-70

42 lat istniejąca.

OTOM ANY Gobelinowe 55 zł.
KANAPKI rozkładane 55 zł.
MATERACE 3 poduszki 30 zł. włosienne 75 zł 
ŁÓŻKO  polowe 24 zł. — siatkowe 40 zł. 
W K Ł A D Y  druciane 28 zł.
ŁÓŻK O  MOSIĘŻNE 200 zł.
.W *  za gotówkę i na dogodne spłaty 

PRZYJMUJE RÓWNIEŻ PRZERÓBKI 

FAB RYKA ZAKS Lwów Lindego 6 
Telefon 79-99

Z A R ZĄ D  „MAŁOPOLSKIEGO ZAKŁADU 
KRED YTOW EGO ", Spółdz. z ogr. odp. we 
Lwowie zawiadamia niniejszem, że ZW Y ­
CZAJNE W ALNE ZGROMADZENIE człon­
ków odbędzie się dnia 4 listopada 1930, godz. 
6 wiecz., w lokalu przy ul. Kopernika 11.

Porządek dzienny: 1) Sprawozdanie Za­
rządu z czynności i rachunków za rok obra­
chunkowy 1929/30; 2) Sprawozdanie Rady
Nadzorczej i udzielenie abSólutorjum Zarzą­
dowi, 3) Rozdział czystego zysku, 4) Wnioski 
.i interpelacji.

Obrania mm r  “ d " ' kl s. r  " c d £
Przewielebnego Duchowieństwa —
podług najnowszej mody wykonuje po ce­
nach konknrencyjnych — pracownia 
krawiecka ROGOZIEWICZA Szymona 1.

Bandażu p r z e p u k l in a  s ™ * ™ ;
przeciw usuwaniu się macicy pod 
gw arancją w ykonuje znany Zakład  
Órtope- f i l , ™ -  0  Lwów — ul. Or- 
dyczny W l i r y i l a  m iańska Nr. 15

Czy chcesz się uwolnić 
nieszkodliwą drogą od

ARTRETYZMU
Reumatyzmu, Ischiasu i bólu krzyża?
Reumatyzm jest strasznem, wszędzie rozpowszechnionem 
cierpieniem, które nie oszczędza ani biednych, ani boga­
tych i znajduje ofiary zarówno w chacie jak i w pałacu.
Formy, w jakich się to cierpienie przejawia, są bardzo 
różnorodne i często bywa, że choroba zupełnie inaczej 

określona, okazuje się później niczem innem, jak
REUMATYZMEM.

Czasem są to bóle w członkach i stawach, czasem opuch­
nięcie członków, zniekształcenie rąk i nóg, drganie, kłó- 
cie, darcie w różnych częściach ciała, czasem nawet 
osłabienie wzroku jest skutkiem reumatyzmu i artretyzmu.
Równie różnorodne jak forma tego cierpienia są środki 
lecznicze, różne mikstury, maści, lekarstwa i t. p. które 
się przeciw tej chorobie stosuje. Większa część tych 
środków nie jest wogóle w stanie wyleczyć, może tylko 

przynieść chwilową ulgę.
To co tutaj polecamy jest zupełnie niewinnym środkiem źródlano-leczniczym, 

K TÓ R Y JUŻ WIELU CIERPIĄCYM DOPOMÓGŁ.
Nasza kuracja jest znakomita i działa szybko nawet w wypadkach

CHOROBY CHRONICZNEJ, ZASTARZAŁEJ.
Ażeby zyskać jeszcze więcej zwolenników, postanowiliśmy sobie każdemu, kto do nas na­

pisze posłać pouczającą broszurkę o kuracji źródlano-leczniczej

zupełnie darmo.
jjCto zatem cierpi i pragnie się od bólów uwolnić, niech napisze, nie zwlekając, dziś jeszcze.
AUGUST MARZKE, BerHu — Wilmersdorf,Brnchsalerstrasse5. 0dd*foJ uffl

NOW OCZESNA SZKOŁA TAŃ CÓ W  
w e Lwowie ni. Chrzanowskiej 11.

,wP*sy  * inform acje od 
12-2 i 5-9. Udziela się także Iekcyj w kasy­
nach urzędniczych, wojskowych i na prowincji.

Zakład D entystyczno-Techniczny  
F r a n c i s z e k  R O S Y K  

Lwów, ni. Staszica 1. 8 .1. p. tel. 67-02

W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E
MAŁOPOLSKIEGO ZRZESZENIA 

SPIRYTUSOWEGO 
odbędzie się dnia 27 października 1930 r. 
o godzinie 9.30 przedpołudniem w Sali Obrad 
Izby Handlowej i Przemysłowej we Lwowie, 

ul. Akademicka 17, 
z następującym porządkiem dziennym:

1) Wybór Przewodniczącego.
2) Sprawozdanie Zarządu.
3) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej z 

wnioskami co do zatwierdzenia bilansu, zam­
knięcia rachunków, udzielenia Zarządowi ab- 
solutorjum, oraz rozdziału zysków.

4) Uchwalenie wysokości opłat, mają­
cych się pobierać w kampanji 1930/I31.

5) Wybór 1/3 części Członków Rady 
Nadzorczej.

6) Zmiana statutu.
7) Sprawozdanie Dr. Bronisława Wału- 

kiewicza z  czynności Naczelnej Organizacji 
Przemysłu Gorzelń Rolniczych, oraz Ski 
„Spirytus".

8) Wnioski.
Gdyby w terminie tym nie zjawiła się 

ilość Członków reprezentujących po myśli 
§ 21 statutu conajmniej 3/4 ogółu Członków, 
wówczas odbędzie się w tym samym dniu o 
godz. 10.30 przedpołudniem ponowne Walne 
Zgromadzenie z tym samym porządkiem 
dziennym, zdolne do powzięcia uchwał bez 
względu na ilość obecnych:. 9380

Lwów, dnia 18 października 1930.
ZARZĄD 

MAfeOK H SffiB Cp ZRZESZENI* 
i : - SrtlCTTOfeoWBGbr



Str. a G A Z E T A  L W O W S*K A  z dnia 19 października 1930. Nr. 242

180 zł. — Kuchenne 13'—  Łóżka Skrzynkowe tapicerowane 50 zł. w  Y  a w  0  R  ^  1 A
Siatkowe skrzynkowe 35 zł. Amerykańskie 35 zł. Angielskie 65 L. JAGO SZEWSKI

_ i 80 zł. Dziecinne 30 zł. Otomany 60 zł. Foteliki 45 zł. — L W Ó W  ŁYCZAKOW SKA 132
włosienne 70 zł. Polowe 28 zł. — Wieszadła 18 zł. Umywalki 4 50 zł. (ostatn i przystanek tram w ajowy).

Instytut Kosmetyczny Dr. Tuszyckiego  
Lwów, ul. św. Zofji 3. III. p. Usuwanie 
anomalji cery, bladości i czerwoności skóry, 
włosów i brodawek nagniotków, piegów i 
znamionek dziobów, blizn białych i czer­
wonych plam, tłuszczów i zmarszczek. — 
Od 15 października kurs kosmetyczny. —

[ t a s z  i t r z p a t  P i s a l i
chowy kroju i szycia sukien damskich 
bieliźniarstwo w zakres wchodzące i wszel­
kie roboty ręczne. Po ukończeniu kursu 
prawo wydawania świadectw. Uczenice 
z prowincji przyjmuje się z całem utrzy­
maniem i z nauką za 150 zł. miesięcznie 
„JOLANDA" LwówStaszica8. II. p. Rów­
nocześnie przyjmujesię wybijanie wzorów

M E B L E
Sypialnie, Jadalnie, salonowe, biurowe 
kuchenne, solidnie wykonane poleca

SPdŁHA 1ZEHII0SŁ— (M iejska W is ła w a )
Lwów, plac Halicki 10. —  (w podwórzu)

Piotr M a l p s k i
39-93. Ustawia piece i kuchnie kaflowe przyj­
muje wszelkie reperacje w zakres kaflarstwa 
wchodzące. Towarjdoborowy na składzie.

FUTRA MĘSKIE i DAMSKIE
gotowe według najnowszych fasonów, —  oraz 
wszelkie PRZERÓBKI poleca i WYKONUJE

ALEKSANDER WRÓBEL
Lwów, ul. Halicka 20 I p. Teł. 57-04.

Rutynowany nauczyciel muzyki — chór- 
mistrz przy kościele OO. Bernardynów 
i stroiciel fortepianów —  stroi fortepiany

re wszystkich teatrach miejskich oraz udziela 
lekcji muzyki i stroi fortepiany i pianina na 
bardzo dogodnych warunkach. STANI­
SŁAW GALAS — Lwów, Rynek 26. —

P a p u c z e ,  P a n t o f l e ,
Berlacze, Buty filcowe i t. p.

ciepłe obuwie poleca i wykonuje
W ytwórnia pantofli i papuczy 

Lwów, Wronowska 4. Tel. 59-88.

poleca kanarki — 
harceńskie po 20,

25, 30 i 40 zł. —  klatki, akwarja, rybki 
złote, myszki białe, żółwie oraz wyśmienitą 
mieszankę dla kanarków z oczyszczonych 
nasion. Duszyński Adam  Zimorowicza 5.

Telegram! G ssssJSuS:
sklego i m ęskiego pod kierownic­
tw em  pierwszorzędnych sił facho­
wych. Jakoteż przyjmuje się wszelką gar­
derobę w zakres krawiectwa wchodzące do 
nicowania, modernizowania i chemicznego 
czyszczenia po nader niskich cenach 
Józef Sowiżrał Lwów, ul. Potockiego 25

PIERWSZORZĘDNA PRACOW NIA  
PŁASZCZY kostjum ów am azonek  
i modeli na futra K . BARAN Lwów
Kurkowa 5 poleca się po cenach przystępnych.

Tłum aczenia rumuńskie-korespon- 
dencja Prof. Dr EMIL BIEDRZYCKI 
Lwów, Piłsudskiego 18. Tel. 84-11.
Jedyny do tego języka sądowo zaprzysiężony.

P A  I!
N O /Z O N  YCH 

i l f e E U R O P I E  
i ‘JtlTCWARAHClA 
M Ś H ^ O B R O C I

r a J b ,

k e z u u u h i s i

C H O K ^ Y  K A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suchot umiera więcej ludzi niż 
od innych chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel, bronchit, chrypkę, zafle- 
gm ienie płuc oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do leczenia. Dobrym 
środkiem na choroby płuc okazał się preparat FAGOSOL. — Przy użyciu FAGOSOLU  

w krótkim czasie ginie kaszel wzmaga się apetyti chory nabiera ciata. 
P A G O  !t» O  Ł .  można nabyć we wszystkich aptekach i droguerjach. Skład główny 
apteka H. Rosenstadta Warszawa, PI. Grzybowski 10. —  „OZÓN“ Lwów Kołłątaja 8.

CHffSAUELftSOBATOIilUM CHEMlCZNĘ.WAWZAV4b

Najstarsza w Kraju Szkoła Tańców  
Rynek 40 pod artystycznem kierownictwem 
mistrza modnych tańców MARJANA  
WIECZYSTEGO gwarantuje wyuczenie 
najmodniejszych tańców w autentycznych 

układach.

Spółdzielnia Introligatorów z ogr. 
odp. we Lwowie — ul. Bourlarda 2
wykonuje wszelkie roboty w zakres intro­
ligatorstwa wchodzące. — Telefon Nr. 57-25.

go wykonuje natychmiast rząd. upow. Biuro 
Tłum aczeń w e Lwowie pi. A kade­
m ick i!. Tel. 27-70 Studenci otrzymują zniżkę

Z G U B IO N E  D O K U M E N T A .
U N IE W A Ż N IA M  zgubioną licencję 

szoferską Nr. 39 W ojewództwa łódz­
kiego i zgubiony dowód rejestracyj­
ny N r. 8734 W ojewództwa lw ow ­
skiego. —  Józef Kaczor, Nisko.

LEON BECHER unieważnia zgubioną ksią­
żeczkę wojskową P. K. U. Sambor. 9556

DERESZEWTCZ \SCHER unieważnij zgubio­
ny dowód osobisty, wydany przez U. J. K. 
we Lwowie, książeczkę wojskową przez' 
P. K. U. Lwów-miasto. 9ę5 5

UNIEWAŻNIAM świadectwa magisterskie
U. J. K. z zakresu filologji polskiej N. 2037, 
Nr. 2390, Nr. 142$ na nazwisko Zofji Ro- 
manicówny. 9486-3

(Przedruk wzbroniony.)

SIN T A IR  et ST E E M A N . 29)

Duchy w Kolegjum.
Przekład autoryzowany z francuskiego.

Nazajutrz, zaraz po pierwszem śnia 
daniu Messire zastukał do drzwi detek­
tywa.

—  Proszę wejść —  odezwał się głos 
Miette, który w szlafroku siedział przy 
rannej kawie.

—  Dzień dobry ci, Janku. C o  mi 
powiesz? —  zapytał.

Messire usiadł, przełknął ślinę i za­
czął drżącym głosem.

—  Chciałem już wczoraj powiedzieć 
panu o pewnych moich spostrzeże­
niach, ale nie chciałem się wtrącać do 
nieswoich rzeczy. Zaszły jednak pew­
ne fakty, które zachęciły mnie do po­
dzielenia się z panem niektóremi m y­
ślami. Sądzę, że pomimo, iż jestem ucz­
niem, zwróci pan uwagę na to, co po­
wiem. Przedewszystkiem chciałem się 
zapytać, jakie jest alibi profesora V ir- 
non? Gdzie spędził tych kilka godzin, 
podczas których zamordowano dyrek­
tora?

—  W  Houthalen. Udał się tam, po­
nieważ zabrakło mu papierosów.

—  Jeśli profesor Virnon chodził do 
Houthalen, to na pewno nie w tym  
celu.

—  Dlaczego tak sądzisz?
Detektyw  popatrzył w oczy Jan­

kowi.
—  Zresztą —  ciągnął chłopak —  nie

0 to idzie, czy profesor kupował papie 
rosy, czy nie, ale o fakt, że skłamał. 
Miał widać jakieś powody, które nie 
pozwoliły mu powiedzieć prawdy. A  
czy zwrócił pan uwagę na dziwne za­
chowanie sie profesora od chwili m or­
derstwa? Niech pan spróbuje pom ó­
wić z nim o tern. Blednie zaraz jak 
trup, oczy biegają mu niespokojnie, 
ręce zaczynają drżeć i na zadawane 
mu w związku ze śmiercią dyrektora 
pytania odpowiada ni w pięć ni w 
dziewięć, nie mogąc ukryć zmieszania. 
A  pamięta pan, z jaką gwałtownością 
zwrócił uwagę Edwardowi, gdy ten 
pierwszy wyraził przypuszczenie, że 
pan Valence został zabity? Nie chciał 
dopuścić do rozm owy na ten temat.
1 jeszcze jedno: ■ profesor V rrnón, nie 
jest zam ożny, rozporządza tylko swe* 
ją pensją, która, jak pan sam orienfu^ 
je się, chyba jest bardzo nieznaczna,

a mimo to wydaje bardzo dużo na 
swoje ubrania, sprawia sobie coraz to 
nowe, kupuje całe stosy książek... 
Skąd bierze na to pieniądze? T o  -ą 
oczywiście moje osobiste spostrzeże­
nia, a!e przypuszczam, że zwróci pan 
na nie uwagę. Nie postąpiłem chyba 
niestosownie, mówiąc o tem, co p rze­
cież i pana musiało uderzyć w zacho­
waniu się pana Virnon.

—  Dobrze zrobiłeś, w każdym 
bądź razie, żeś mnie o tem powiado­
mił. Nie mów o tem z nikim innym, 
bo możesz zbyt pochopnem posądze­
niem skrzywdzić niewinnego człowie­
ka. W szystko bowiem, co powiedzia­
łeś, nie świadczy jeszcze o niczem. 
W ezm ę twoje słowa pod uwagę.

Janek powstał i ukłoniwszy się, 
wyszedł z pokoju. W szystko, co po­
wiedział, mówił bardzo szczerze, a 
złość, jaką tylko z wiadom ych sobie 
powodów miał do bladego profesora, 
rozgrzeszała go z tej niezbyt ładnej 
misji.

Dzień przeszedł spokojnie. D etek­
tyw próbował kilkakrotnie nawiązać 
jakąś rozmowę z profesorem Virnon, 
jednakże bez żadnego skutku, gdyż 
mu się wym ykał pod różnemi pozora­

mi, unikając najwyraźniej spotkania 
z detektywem. Gdy Miette poczęsto­
wał go papierosami, Virnon odsunął 
grzecznie papierośnicę.

—  Dziękuję panu, nie palę —  
rzekł i dodał pośpiesznie —  przepra­
szam, że pana już pożegnam, ale mam 
bardzo pilną robotę.

D etektyw  patrzył za oddalającym 
się profesorem i myślał:

—  Coś m i się zaczyna wydawać, 
że posądzenia tego smarkacza, mają 
podstawy.

Zaraz po kolacji Miete udał s?ę 
do swego pokoju. Kładąc się do łóż­
ka, machinalnym ruchem wsunął re­
wolwer pod poduszkę. Palce jego na­
trafiły na jakiś papier. W yjął go po­
śpiesznie i zobaczył, że była to koper­
ta, zaadresowana na jego nazwisko. 
Rozerwawszy ją, wyjął cienki arkusik 
i przeczytał:

„Podejrzewa pan najniesłusz- 
niej w świecie profesora Virnon. 
Jest on zupełnie niewinny.

Regina". 

(C. d. n.).
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